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przez. Jacka Przybylskiego miana w' 

Warszawie roku 1783 d. 12 Paździer- 

„nika in gvo. o a A fl. 3. - 
Mowy za czterema stanami kupieckim , 


rolniczem, żołnierskim i ludzi uczo+ 8 


nych, który z nich iest kraiowi po- 
żytecznieyszy, przełożone z fancnz. 
kiego przez Fr. Barsą. W Warsza: 
wie 1775.4n 8Vvo. : As4 = 
Mowy wyborne powiększey części & 
fiarożytnych mowcow i dzieiopisow 
zebrane, ku sławie i pożytkowi na- 
„rodu wydane. — W Wilnie 1784 in 
„Bvo. 2 Tomy « ; Agora 
Mawy i wiersze moralne autorow klafi 
sycznych przez X. J: K. Bogusławs= 
kiego zebrane i podane do druku ną 
fondusz ubogich. “W Wilnie 1801 in 
8vo. 2 Tomy . ; lore. 5% 
Mowy kaznodzieyskie w różnym nabo- 
żeństwię osobliwie parafialnego Ox 
kolicznościach dla wygody JJ. XX. 
Pąsterzow, -dla duchownego i ludzi 
świeckich czytaiących pożytku- zbi- 
dawania przez X. Jozefa Mecińskie- 
go. W Krako: 1804 2 T:gv. IL 9, 
Myśli wyiete z dzieła dawniey  druko. 
wanego: m= Prawdziwy stan ducho* 
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Dzia rzecz, która być 
celem myśli twoich powin- 
na, jeft: Miłość, i bojaźń Bo- 
ža; albowiem, oprócz tego, Że 
Prawa Chrześciańfkie, nieodwo- 
łany wkładają nakażdego miło- 
ści Bożey obowiązek, to pewna: 
żeBóc zamyfłom niepobłogofła- 
wi twoim, jeśli go opuściłz, ł we 
wfzyfikich całego życia twego 
przygodach, uciekaćfię doniego 
nie bedzielz. Miey tedy ftatecz- 
nie w każdym razie wzgląd na 
A2 ïZe- 
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rzeczy duchowne, nie odmiennie 

Wiary ię Swiętey trzymay, á u- 

nikay, jako od zarazy od tych 

niezbożnych, którzy fię tym wy: 

rokom Bożym sprzeciwiać wa- 
IL 


Po Bogu nicci natym świecie 
pad włafzy honor- milfzego być 
nie powinno. * Tego: być” masz 
zdania, iż honoru utrata jelit. nie 
powetowana, że Świat jeft onego 
Sędzią, i że nić nie przebacza, á 
to mnicy jefzcze ofobom wyż- 
fzego ftanu, niżtym, których tí- 
rodzenie, lub niefzczęście niżey 
poladziło ; albowiem zazdrość 
na wyfokie rzeczy pogląda, t 
dla tego im w wyżfzych jeft kto 
honorach, tym wiekfze mieć po+ 
winien zafługi. Pan wielki beź 
wziętości godnieyfzy jeft polito+ 
wania, niżeli zazdrości M, 
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u“ Wiem dobrze, żefława jeft ró- 
ch wnie jako inne rzeczy nieftatecz- 
ys na, iże częftoktoć:potyka krzy- 
a- a  Wdaprawdziwiezafłużonych; a- 


le to trwać długo niemoże, bo 
zafługą czy to rychło,czy późno 


ie dafię widzieć, a rzecz jeft niepo« 
yć dobna, aby kłamitwo kiedy fię 
SZ niewydało. Y dla tego trzebafię 
ie częfto obliczać, ifutowo zfamym 
TO fobąrachować, à gdy. potako- 
4 wym rachunku w fobie'nic na- 
A gannego nieobaczylź, śmiało po= 
úi © ftępuy, ifpodzieway: fie fwego 
ey ® czafu wźiętościizalety uwizyft- 
ŚĆ kich. I 
rt | IV: 

to Chcącemu przyść dotak wiel- 
Os kiego dobra, trzeba być łafka= » 
ea ” wym ifprawiedliwym: gdyż bez 
0: tego ni wfpańiałości, ni wdzię- 


CZNO- 
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czności, ni też wierności zacho- 
wać niemożna, które przymio» 
ty nie rozdzielne fą od uczciwe- 
go człowieka. Albowiem, gdym 
ci powiedział, że być powinieneś 
trofkliwym w nabyciui utrzyma» 
nia własney fławy, nie myśliłem 
w jednymją tylko zamykać przy» 
MmiocCie. 


Nie dolyć jet uczeiwemu 
człowiekowi. na samym tylko 
przeftawać męftwie, trzeba nad- 
to: w pobożności, w ftateczney 
przyjaźni, w rzetelności dobrze 
być ugruntowanym ; trzeba fię 
ftarać o spofoby do zniewolenia 
fobie wfzyftkich, trzeba mieć po» 
litówanie nad utrapionemi zwła- 
fzcza nad temi, którzy na nie za- 
flugują, i ciefzyć fię ztego, kiedy 
ich pociefzyć możefz za podan 

Ę po* 


Eee, p jada a X PR „1 tę 


pe 
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fpofobnością; flowem: łalkawe 
ftaray fie mieć ferce, Szczęśliwy 
ten, który to tak doftatecznie 
wykonał, że poymuje, jaka fię 
zawiera pociecha w czynieniu 
drugim dobrze. Komu na łafkaa 
wości i dobroci fchodzi, ten wy- 
kracza na famym wftępie czy- 
niąc fobie zawziątek fam, i pod- 
nietę do wfzyftkich wyftępków. 


- Strzeż fię. nadewfzyftko fal- 
fzywey chwały: jelt to jedna z 
naywiękfzych w zacnym Czło- 
wieku ułomnośćji pofpolity fzko- 
puł, tawny z młodzi owey, któ- 
ra oniego nie raz roztrząciłą py- 
fzne nawy fwoje. Ci gdy przed 
fobą buczną kawalkatę, á za fos 
bą liczną lug widzą zgraję,wlzy* 
ftkiemi zdają fię pomiatać; za- 
miaft tego, coby w tym tęfknicę 
CZU- 
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«zuli, że mufzą to czynić, do cze- 
80 przyzwoitość: ftanu onych 
zniewala, pochop/ztąd owfzem 
fobie biorą do pychy, i na tym 
jednym xalg ‘swoje zafadzają 
chwalę: Cale inaczey z prawdzi. 
wą dzieje fig chwałą, innym da- 
leko fpofobem godni, i wielcy 
ludzie od: pofpólftwa i gmitu 
wyłączają fie, 


Coniedla tego fię mówi, aże- 
by ftanu przefirzegać fwego póź 
trzeba nie było; owfzem przyftoi 
być w punkcie honoru niedotkli« 
wym, i do oftatka zań czynić 
przeciw natarczywym onego t- 
jadaczom. Ale- kiedy ludzie 
cześć tobie powinną wyrządza- 
ja, kiedy podtą doftoynością, na 
którey ftoilz , nikt: dolkow' nie 
kopie,piękna, i przyzwoita rzecz 

jelt, 
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jeft, czafem też nieco z powagi 
iwojey fpuścić, 4 niżfzym od 
fiebie przyjaźń (wą okazać. Trze- 
ba fię, ile można, odobre wfzya 
ftkich ku fobie ftarać ferce, Nie 
bez przyczyny bowiem to nam 
nalidowiadomości podali przod- 
kowie, iż nie mafz na świecie 
ani małych przyjaciół, ani też 
małych nieprzyjaciół. Jeśli fie 
miłym i przyftępnym wfzyftkim 
ukażelz, ferce ich fobie zniewo- 
lilz,i przez to całego Świata za- 
flużyiz poważenie, 

! VIH, 

Unikay zpilnością wfzelkiego 
złego Towarzyfitwa, albowiem, 
oprócz tego, że zniemi obcowa- 
nig jeft miebeśpieczne , (gdyż 
łatwo złemi dajemy fię pociągać, 
przykładami) rzecz jeft ktemu 
pewna, że tobie to ftofować bę» 
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dą zdanie, które wyraża przy- 
flowie Hifzpańlkie: Dime con- 
qui en biues y tedire qui em 
eres. To jeft: Powiedżmć zkim 
obeujefa, á ja ci powiem, eo zacz 
jefes? Nieobcuy więc znikim, 
jako z ofobami, których fiawa 
możę ci ku obronie dobrze po- 
fłużyć. Przy początkach day do= 
bre ofobie rozumienie, 4 pamię* 
- tay,Żże z pierwfzych nafzych kro« 
ków i poftępków, fkoro na jaw 
wynidą, ludzie dobre, albo złe 
powezmą onas rozumienie, któ» 
re chyba z życiem nafzym ufta- 


nie. 
IX. 
Jeśli między drugiemi (jaka 
fię przytrafić może) znaydować 
fię będą zli ludzie twojegoż fta- 
nu, bez których obcowania o=. 
beyść lię nie będziefz mógł, fta- 
ray 
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rayfię, by to obcowanie nieby- 
ło, tylko wtenczas, gdy potrze- 
ba, i uczciwość tego po tobie 
wyciągać będzie. Zbyway ich 
politycznie i przezornie, 4 ftrzeż 
fię mocno, abyś ich do fwey nie 
przypulzczał przyjaźni. Jefte- 
śmy wtym czafie, którego mą- 
drych w prawdzie, lecz cnotli: 
wych, i prawdziwą mających za- 

ugę poważają ludzi. A jeśli na 
to mieć będziefz oko, obaczyłz, 
iż Król teraźnieylzy STANI- 
SŁAW AUGUST, którego zda- 
nie zaprawidło wizyftkim fłużyć * 
powinno , takowym tylko. ofo- 
bom fwóy wzgląd Pańfki zwykł 
okazować. l 


Lecz kiedy ci radzę abyś był 
mądrym, niecheę mówić o tey 
mądrości, która fię w smutek 
pize- 
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przemienia. Mądrość i uczciwe 
uciechy dobrze fię.zfobą pogo- 
dzić mogą, i owfzem byłaby 
rzecz niebespieczna do takiey 
mądrości piąć fię : w młodym 
wieku, która ftarym tylko przy- 
ftoi Filozofom , gdyż byłoby to 
naślądować ludzi śmiechu go- 
dnych, czego pilnie wyftrzegać 
fię potrzeba. Prawdziwa mą- 
drość nie zależy napowierzcho= 
wiiey poftaci, która barziey dzi- 
wackiego, niżli uczciwego uka- 
zuje człowieka; owfzem możefz 
drugdy pozwolić fobie co lek- 
kiega powiedzieć, ale nic takie- 
go nigdy czynić niepowinieneś, 


Miey nieperufzoną odwagę, 
która atoli czynić powinna na 
twarzy twojey dobrą innym otue 
chę; Tę każdy ma mieć w 21 

i i ie- 
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” kiedy być: łafkawego czuje fię 


serca. Trzymayfię tego. A ftrzeż 
fię ufilnie ażebyś ni wzgardą, ni 


pychą, nie odrażał tych, którzy; | 


fię do ciebie garną. Pycha każi 
rzeczy naylepfze. Tak powfzecha 
ną mamy nienawiść ku ludziońe 
dumnym;” iż częftokroć w takos 
wych ofobach naylepize ganie» 
my przymioty. Naywaleczhiey= 
fi ladzie sami fiebie bez miary 
wychwałający, za dowod mi te- 
go, co mówię, ftaną! Niezbywa 
onym na męftwie, częfto wiel- 
kich dokazują rzeczy,powiadają 
nam o fwych dziełach, á my nie- 
wierzym im jednak, i niejakieś 
w famey wątpliwości zafadzamy 
upodobanie. Toż famo mówić 
odowcipie i innych przymio- 
tach. Strzeż fię pilnie, abyś fnać 
w ten błąd nieupadł: ponieważ 
| tak 


x 
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tak zle za mę wiedzie fkutki, + 
ll 


Wyfirzegay fię wfzyftkich o= 
gulnie wyftępków, 4 ofobliwie 
kłamftwa, i pijańftwa; Kłamftwo 


miefzkać nigdzie, jako wpodłey, , ° 


niemoże dufzy, 4 ponieważ kła- 
miemy pofpolicie dla wymówki, 
wnofić można, iż człowiek czę- 
fto kłamiący, wielom jeft podle- 
gly wyftępkom. Cofię zaś tycze 
pijańłtwa, toć, oprócz tego, że 
ten wyftępek między innemi 
wfzyfikiemi jeft naypofpolitfzy; 
naygorfze przytym jefzcze za fo- 
bą ciągnie fkutki. Ono bowiem 
miefza rozum, oraz, kiedy fię kto 
znayduje między ludźmi takie- 
goż karbu, łacno takie zaciągnie 
przywary, których przez całe ży- 
cie opłakiwać trzeba. Czlek pi- 
jany ftaje fię głupim, nieuwa- 
Źnym, 
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| - Żnym, á nadewłzyftko, niezdol- 


nym do utrzymania fekretu na 

Dworze, i na woynie, wfzędzie 

tak potrzebnego fekretu! O to, 

jakie pijańftwo przynofi fkutki, 

których doświadczać uczciwe- 

mu człowiekowi nie radziłbym. 
XIII. 

Zwierzchna człowieka poftać, 
choć prawdziwie cnotliwym go 
nie czyni, wiele mu jednak po- 
maga do tjęcia za ferce z nim 
obcujących. Ludzie doferca nie 
przenikają, ale z zewnętrznego 
ułożenia wnętrznego dochodzą. 
Bądź grzecznym, politycznym, 
i wefołą zawfze każdemu twarz 
ukazuy. A jeśli któremu dobrze 
uczynić nie możefz, tedy mu 
chęć przynamniey dobrze uczy- 
nienia ukaż. Tak zwnętrzną li- 
tością ferca godząc, zwierzchnie 
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łafkawą poftać, wkrótce Panem 
ferc wizyitkich zoftaniefz. 

XIV. 

< Nieprzeftaway jednak na sa- 
mym powierzchownym ułoże- 
niu, i niezawodź ludzie w mniee 
maniu; niech to, co 0 tobie trzy- 
mają, prawda będzie. Ufiłuy o 
wydofkonałenie rozumu: twego, 
które fię umiejętnością fztuk ró- 
żnych nabywa. Nie rozumiem. 
ja tu przez fztuki rzemiofło ja 


kie, ale umiejętność ftdnowi twe- 


mu włalną, to jeft: ucz fie Elifto- 
tyi, Chronologii, Geografii, Ma- 
thematyki , języków różnych, 
Krałomówftwa, Rymopifarftwa, 
Śzc. Niemalz jednak dla tego, 
innych zaniedbywać, tak dalece, 
żebyś niemógł, ani fłowa prze» 
bęknąć kiedy o nich mówią. 
Człowiek światowy we wfzyft- 
| kich 


O EŃ FP kM mą pa 


M 
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kich być powinien ćwiczony 
naukach, a jeśli kto we wizyft- 
kich nie jeft biegły, dość przy- 
namniey ażeby onich dać mógł 
zdanie fwoje rozfądnie, tudzież 
fluchał zradością tych, którzy 
otym rozmawiają. 

XV 


Mowa twoja niech będzie na- 
turalna, włafnemu ftanowi przy» 
zwoita, á wiedz o tym, że umie- 
jętność naylepfza, jeft ta, która 
uczy jak fię mamy fprawić na 
świecie, 

XVI. 


Zart wrozmowie, nie małym 
jeft śrzodkiem do zniewolenia 
innych kulobie, afektu; ale go 
jak foli do potraw używać po- 
trzeba, Zart powinien być fub- 
telny i dowcipny ku rozwesele- 
niu miłego Towarzysza, nie ku 

B - obra- 
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obrazie tego, z którego kto žár- 
tuje. Jeft to krok barzo Śliłki, 
albowiem gdy człowieka dot- 
knie wtym, w czym dotkniętym 
być niechce, ftaje fię urazą. To 
jeft prawda, iż bywają żarty 
przyftoyne , jednak ponieważ 
żart jeft, utarczką rozumu, któ- 
rey końcem jeft miła rozrywka; 
jakożkolwiek on jeft niedotkli- 
wy, potrzeba ażebyś zawścią- 
gnal gdy uyrzyfz, iż kogo doty- 
ka, ponieważ z przyrodzenia lu- 
dzie zwyciężonemi być niechcą, 
Przytrafia fię , iż gdy rozumowi 
zeydzie naodpowiedzi, złość na- 
ftępuje namieytce witydu, która 
Ge zaymuje gdy. widziemy. fig 
być przymafzonemi uchodzić z 
placu; aż też przychodzi do źwa- 
wey rozprawy, która z począte 
ków. żartobliwych wyniknęła. 

Zai- 
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Zailte, wfzyłtko zważywfzy pil- 
pie, tak jelt rzecz trudna Żarto- 
wać dobrze z uwagą i bacze- 
niem, iż lepiey jeft onego nieza- 
Żywać. Wnoś więc tedy co-o 
obmowie sądzić powinieneś, 
która jeft nayfzkodliwiza, i nay- 
pofpolitfza ze wizyftkich wyftęp- 
ków. Dworność jefi jefzcze dru- 
gi zartowania fpofob, 4 ten dwo» | 
jaki: Pierwfzy zależy na pewnym 
rzeczy tłumaczeniu, które razem 
w zadumienie w prawują, i we- 
fołość przynolzą; ten rodzay by- 
leby. był niewymalzony, może 
zafłużyć dla fiebie napóchwałę; 
opak drugi, ponieważ pofpolicie 
zawiera w fobie nikczemne dwu- 
wykładności, i żart ściągający 
pogardę na famegoż wynalazcę, 
co nie przyftoi na godną osobę. 
Jeślibyś czuł porywczość dożar- 

B2 tów, 
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tów, żartuyże tak, abyś fię przy- 
odobałludziom dobrego guftu. 
Rzecz jeft niebespieczna rozwe- 
felać ludzi, by też dobrze roz- 
trząfając, kiedy są zacnego uro- 
dzenia. Naylepiey jeft rzadko 
udawać człowieka  Dwotnego, 
chociażby kto naydofkonaley go 
udawał. Naukę tę wrazić sobie 
dobrze powinieneś. Żarty po 
włzyftkie były wieki, i tenby ża 
nierożumniego był poczytan,któ- 
ryby onych w niektórych okoli- 
cznościach nieprzyimował. Nay : 
więkfza wtyth, aby kto żartów 
nie mielzał, obrazliwych , tako- 
we okoliczności naywięcey ba- 
` cznego potrzebują rozfądku; nie 
pewność tu zawize jeft fzkodli- 
wa,zniey pochodzą one to po- 
zortie przyczyny punktu hono- 
ru:którepo więkfzey części przy: 
CZy» 
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czyną są zwad , i odkazanek 
wzajemnych; albowiem rżadki 
człowiek, któryby fprawiedliwą 
wrzeczy samey miał urazę, cho: 
ciaż liczba popędliwych jeft 
wielka, mało jednak tych, któ- 
rzyby tak popędliwemi byli, aże- 
byokrutne komuzadawać chcie» 
li urazy. Jeśli fię to w tobie znay- 
duje, włafnego trzeba fię pora- 
dzić ferca, 
XVII 


Chcąc uniknąć tych dotkli- 
wości, potrzeba, (jakom już o 
tym namienił ) umieć czynić ró- 
Żnicę w rzeczach tych, które 
flufznym nam fą do gniewu po- 
wodem, i tych, które są tylko 
mniemanym. Albowiem równie 
zle jek gniewać fię bez przy- 
czyny, jako. niegniewać lię za 
flulzną przyczyną, Kiedy żart 

jet 
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jef z fiebie nieobraźliwy, wtedy 
grubianinem fe pokaże ten, któ- 
ty nafię fkarżyć zechce; kiedy 
zaś ci jet cierpki, powinieneś 
nieconie ukontentowania poka- 
zać temu; który zciębie żartuje, 
i oSwiadczyć, że ci to nie lubo. 
Wrelzcie trefniś ów zdałby fię 
rozumu nie mieć, gdyby mowy 
nie zwrócił. 

XVIII. 


6 żartach zaś, które fą praw- 
dziwie uizczypiiwe, nie tak trze» 
ba trzymać podług maxym 
światowych , (których jednak 
nie radzę nad  Ewangeliczne 
przenofić, ) one bowiem nau- 
czają, iż trzeba fię ufilnie fprze- 
'ciwić takowym Żartom; z tym 
wfzyftkim wiele jeft takowych 
przykrości, które nam fię ftają 
prawdziwie dotkliwe, chociaż z 
fe- 
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fiebie dotkliwemi nie są. W ta- 
kich okolicznościach trzeba wie- 
dzieć jeśli jeft'przyczyna wznie- 
cenia tak wielkiey w fobie ura- 
zy, czyli nie? uderzenie, zada 
nie fałfżu, przymówki, zdrady, i 
podeyścia w tey kładąfię liczbie; 
w tych okolicznościach nie ci nie 
powiem. Mniemam, że człowiek, 
któremu zadano jednę ztych o- 
belg, nie jet Panem wlasnego 
gniewu,i ukontentowania, i mam 
pochop do rozumienia, Że po- 
nieważ Bóg raczy pierwszym 
przebaczać impetom, ci, którzy 
wykonania praw przeitrzegają, 
niebędą trudnieyfi w takich oko- 
licznościach do wybaczenia. 
XIX. 

Sposob, którego fię jąć trze- 
ba nauniknienie podobnego nie- 
(zczęścia, ten jeft, abyś w życiu 
twoim 
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twoim wedle ftanu powagi twey 
przeftrzegał, i jeśli można nie 
obcował z ofobami do fwarów i 
rofterk pochopnemi; albowiem 


gdybyśmy niewiem jak byli mą, 


dremi, nigdy przecie tak nie bę- 
dziemy, abyśmy mogli żyć fpo- 
koynie z nieroftropnemi; á cho- 
ciażby tak było, nienie zdałoby 
mi fie przykrzey(zego, jako być 
przymuszonym do uczynienia 
sobie gwałtu dła ludzi, którzy 
klopotu naszego nie są warci, 
Wiem dobrze, że fię zdarzają 
niefzczęśliwe chwile, w których- 
byśmy naywiękfzey używali o- 
ftróżności, przygod wfzelkich 
uniknąć niepodobna, ale też 
przyznać trzeba, że fię to rzadko 
przytrafia, i że we dwadziefta 
zwadach , które fię nadarzają, 
znaydzie fię więcey, niż piętna- 
Scie, 
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Ście, którychby fię przy roftrop- 
ności uchronić można było. 
XX. 

Niepotrzeba między innemi 
rzeczami ufać ludziom nieuwa- 
Źnym gorliwie zadrugich obfta- 
jącym; są bowiem krdzie tacy, 
którzy nie mogą znieść by też 
naymnieyfzą przyganę ich przy- 
jaciołom daną, i pac fie za 
naymnieyfzy Żart do nich ftofo- 
wany gniewem zapalają. Wy- 
znaję, że to z chwalebnego wy- 
> zrzódła, ale o tym niemy- 

ślą ludzie, że biorąc nafię fpra- 
we przyjaciela fwego, jegoż w 
też fame w prawują; i że naylep- 
Íza przyfluga, którą OE mo- 
żem uczynić przyjaciołom, jeft 

ta: żebyśmy im kłótni przyczy- 
ną niebyli. Trzeba bez watpie- 
nia zaniemi lowo zarzucić, kie- 


dy 
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dy rzecz tego wyciąga, ale tofie 


powinno ftać takim ipofobem, 
któryby ich obronił, 4 nie obra- 
żał mówi iącego. Ludzie. którzy 
wiele świegocą, ią pofpolicie 
niebaczni, i można o nich mò- 
wić, iż tacy niefą godni mieścić 
fię we Dworach.. Barzo trudna 
wielomowftwem nie odkryć te- 
go, czego fię wyjawić nie godzi, 
oraz wiele nieużytecznych rze- 
czy niepowiedzieć. Lecz byśmy 
eż w rozmowie długiey nic na- 
gannego nie powiedzieli, mam 
jednak za to, iż wielomowiiwa 
zdiebie [prawiedliwey jet g godne 
nagany, boć naylepfze rzeczy 
podp ad: ją naganie, jeśli fą zbyt- 
"nie, Śpiewanie i Lutnia bardza 
wdzięczną ulfzy napawają meło- 


dyą, niechże kto śpiewa, lub gra’ 


częściey niż potrzeba, ftęlknifz 
| | kas 
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fobie, a na oftatek i fprzykrzysz. 
Dądź, jak jeft rzecz nieznośna 
fluchać świegota, który i dobrą 
rzecz opowiadając. tyliącznemi 
niepotrzebnemi balamuctwy, 0- 
ne zaprząta. 

XXI. 


Obcować zludźmi, nie jeft to 
po Krafomówfku rzecz [wą roz: 
powiadać. Boć tu każdy powi- 
nien ffuchać , i oraz wedle po- 
trzeby mówić. A ten sposób 
mówienia nie ma być Kralfomów- 
com wlasny, lub też wymufzo- 
ny, owizem trzeba, aby niejako 
do rzeczy, która lię przypad: 
kiem nawinie, był ftofowany; 
fiowem: aby był naturalny. 

XXI. 

Rozmowa taż ma być, ile 
rzecz można, o rzeczach obojęt” 
nych, zwłafzcza między Dwo* 
Iza- 
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rzanami , którzy pospolicie 
Śpiegami są jeden- drugiego. 
Wyznaję ja to, iż z przykrością 
wielką przychodzi człowiekowi, 
dotey fiebie fdmego niewoli w 
mówieniu przymufłzać, á tym fa- 
mym utracać naywięklzą w ży- 
ciu ludzkim fodycz. Szczęśli- 
wy ten, kto może znaleść przy- 
jaciela, któremuby mógł powie- 
rzyć naylktytfze myśli swoich 
tajemnice; á tym jefzcze fzczę= 
śliwizy, gdyby ten był jednym 
zonego powinowatych. Moglby 
fię sprawiedliwie pochwalić, iż 
znalazł fkarb nie oszacowany. 
Ale gdzie pytam fię znaydziemy 
tych przyjaciół, i tych powina- 


watych, z któremibyśmy bespie- 


cznie i otworzyście. o wfzyftkich 

mogli rozmawiać rzeczach? Nie 

dość natym, że oni cię kochają, 
trze- 


=a a, Zy an 


A m | 
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trzeba jefzcze, ażeby umieli se- 
kretu dochowywać. Talent to . 


jeft, którego Bóg nie wizyftkim 


udzielił ludziom. 
XXN. 

Trzeba jednak ftarać fię mieć 
jakiego wiernego przyjaciela, 
gdyż to niedowierzanie, i tak 
pilna oftrożność, jeft nie małym 
dla każdego człowieka ciężarem. 
Sposób naylepfzy, którego w 
tak ważnym interefie, jaki jeft 
obranie przyjaciela, używać ma- 
my, jeft; upatrówanie w nim po- 
wszechney wszyftkich zalety, 
gdyż trzeba wiedzieć, że oczy 
wfzyfikich w powfzechności, lu- 
dzi znim przeftających, nie tak 
fię rychło ofzukać mogą, jako 
nafze; i że żyjemy tych wieków, 
których jeśli chwalebnych w rze- 
czy famey nie ma przymiotów, 
nie- 
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niewielu mu przez pochlebftwo 
` onych przypilować będzie. By- 
śmy niewiem jakiego dowcipu 
i rozumu byli, ciężko jeft obeyść 
lię bez przyjaciela. Są takie oko» 
liczności, w których nas własny 
zaślepia interes, i gdzie przy 
naywiękfzych obrótach ido- 
świadczeniu ludzie rady, innych 
koniecznie zafięgać mulzą, Wie- 
kfza- połowa blędów i omyłek z 
tego pochodzi zrzódła, żeludzie 
iwemu rozumowi dufają ; á za- 
tym kto wfzyfikie przed fię bie- 
rze rzeczy z własnego domyflu 
i głowy, wielkiemu podlega nie- 
bespieczeńftwu ofzukania fię, 
XXIV. 
_Wniedoftatku poradnego przy- 
jacieła znaczną pomoc, i poży- 
tek przynofi Hiltorya: ona bo- 
wiem jeft to zrzódło, z którego 
- Czer- 
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czerpamynayzbaw iennieyfzera- 
dy, wniey bierzemy nauki od ue 
marłych, bez znacznego nakła- 
du, od rich ani fekretu nalzego 
wyjawienia, ani zdrady nie boje- 
my fie. A ponieważ ani fię ich 
obawiać, ani fię czego od nich 
spodziewać nie mamy, przeto 
im nie pochlebiamy, ale omyłki 
ich przytaczamy jawnie bez po- 
krywki. Obszerne to` cale: jeft 
Teatrum, które nam wyftawia, 


* iezliczone prawie mnóftwo rò- 


żnych przypadków, wedle ktò- 
rych nafze także sprawy kiero- 
wać, i miarkować możemy. 
Kfięgi o. Moralney traktujące 
Nauce i zdania Filozofów , tak 
nas dofkonale niewyuczą, jako 
Hiftorya. Ajeśli ona potrzebna 
jet wfzyfikim, tedy ofobliwie 
tym, którzy swego czasu nad 
Woy- 
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Woyfkiem Hetmanić będą. Nie 
ma rzeczy, któraby tak dowcip 
dofkonaliła , jako Hiftorya, ona 
( naywiękfzych świata Rycerzów 
w podobnych objaśniła przypad- 
kach, ona na Radzie zafiada Wo- 
'__ jenney, i jey dolkonale nieumie- 
- , jącemu trudno władać woyfkiem 
„ by też miernym. 
XXV. 

Nie mniey też pożyteczna jeft 
sprawującym Urzędy Polelfkie 
Hiftorya. Zniey fię uczemy, jak 
które Króleftwo góruje nad dru» 
gie; widziemy jak fię podniofły 
Familie, powftały Xięftwa, Try- 
bunały, i inne wielkie Urzędy. 
Dowiadujemy fię z niey o wła- 
fnościach prawey Religii, á błę- 
dach Kacerftw, o interefie Dwo- 
rów; ona Monarchów wielko- 
myślnemi czyni;mieści fię wnay- 
por 
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poważnieyfzych pofiedzeniach, 

i gdyby na nic więcey zgodna 
nie była, jako tylko że nafyca cie- 
kawość czytających,dość by po- 
budki było do pilnego jey czyta: 


nia. | 
XXVI. 
Nie bądź zbyt fkwapliwym 
w popifywaniu fię z rozumem 
swoim; niebespieczno jeft bo- 
wiem i pospolicie szkodliwo 
tym, którzy chcą prętko poftą- 
pić nagodność jaką, ponieważ 
zamiaft poftąpienia w ftecz fie 
cofają. Staray fię owolne i nie- 
wytworne flòw wyrażanie; mo- 
wa niech będzie przyzwoita „i 
rzecz o którey mówifz, wyraża- 
jąca; niech ona ani zbyt wyłatu: 
je, anifię nifko po ziemi czołga, 
niech ma w fobie proftotę natu- 
rze przyzwoitą bez wytworno- 
G ści; 
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ści, niech onę zawlze roftrop- 
ność kieruje, która jeft niby fter- 
nik cnót wlzyftkich; bez niey a= 
ni tey rzetelności, ani tey oltró- 
źności, która wielmi jeft potrze- 
bna w Życiu ludzkim zachować 
niemożna. Nie wiem co mam 
ci powiedzieć o miłości. Miłość 
jeft to namiętność, z którey złe i 
dobrewynikać mogą fkutki, Wła- 
fność to jeft miłości przemienić 
tego, który kocha, w ofobę ko» 
chaną, 4 ta zależy od chwaleb- 
nych, lub złych przymiotów ofo- 
by tey, doktórey fie przywiązue 
jemy. Cożkolwiek bądź, nie trze- 
ba nigdy dopufzeząć, abyśmy 
dla tey namiętności, zaniedbali 
` pafzych powinności, i onę nad 
chwałę przenofili.. Hiftorya nas 
uczy jak drogo przypłacił Mar- 
kus Antonius, że fię ślepić dał 
CY 


` GI 
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tey namiętności, kiedy dia miło- 
Ści Kleopatry, i Fortuny i hono- 
ru śię wyrzekł. 

XXVII. 

Wkładay i przyuczay rozum 
twóy wcześnie przeftawać na 
mądrychradzie. Którzy wewfzya 
ftkim fwojego tylko radzą fię 
fozumu, i którzy cokolwiek mò- 
wią, to w sposob oftry, i samey 
tylko zwierzchności przyzwoi= 
ty, na swoje zdania przyciągać 
chcą innych, ci, by niewiem jak 
jasne i pewne mieli dowody, ni- 


` gdy przecie na (wą ftronę żadne» 


go nie nakłonią; nie iżby bron- 
no było każdemu włafne utrzy: 
mywać zdanie, kiedy je za flu- 
fzne i sprawiedliwe mamy, ale 
żebyśmy to czynili takim po* 
miarem, któryby spór ź tobą 
wiodącego przymuńfił do uftąpie« 
C2 nia, 


Z4 > PRZESTROGI 
nia, ct bez naymnieyfzey dole- 
gliwości, á jeśli dowody od nie- 
_go przytoczone ukazują ci, że fię 
mylifz wtwym rozumieniu, nie 
sprzeczay fię, ani też bądź upar. 
tym w złey sprawie, sam fiebie 
naypierwfzy zgań, i błąd twóy 
wyznay ; jeft to nayfkuteczniey- 
fzy do wyiścia z honorem z złey 
sprawy fposób, przynofzący ci 
tę pochwałę, iż malo jeft ludzi, 
co do wipaniałości umyfłu tobie 


tównych. ` 
XAVIII. 

Jeśli z przypadku pobłądzisz 
kiedy, ftaray fię z famego błędu 
korzyftać. Y dla tego miey fię 
naoftróżności, przeciwko fame- 


mu fobie, A tamfię na umyśle 


naybarziey pokrzepiay, gdzie go 


nayułomnieyszym być poba- ` 


-czafz. Barzo fię rzadko trafia 
błąd 
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| błąd jaki popełnić przez niewias 


domość; rozum albowiem sam 
potępia to zawize, co nie jef 
dobrego: ale to fię częfto przy- 
darza: że rozum fłabfzy będąc 
nad namiętność onemu oporem 
idącą, nie ma fto fił, aby nawo= 
dzy zadzierżał wyuzdaną wolą; 
i dla tey przyczyny zawlze fię 
trzeba mieć na oftróżności tam; 
gdziefię być nayułomnieyfzemi 
czujemy. To fię bowiem samo 
tu dzieje, co z jaką odebraną 
Fortecą. Są mieyfca niektóre 


= tak mocne, że fame przez fię 


przyftępu do fiebie nieprzyjacie- 
lowi bronią. Człowiek fzczodry 
fkępftwa diẹ nieobawia, trzeźwy 
niewftrzemięźliwości; spokoyny 
cholery, mężny bojaźni; toż mò- 
wić o innych , gdzie człowieko- 
wi dość jeft iść za fwoim ułoże= 
i niem, 
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niem, cżyli jako: więc mówią; 
temperamentem. Nieto:fię dzie- 
je zmieyfcami, które natura 
nieobwarowała, iobronnemi nie 
uczyniła; tam: to, tam mądry 
człowiek ma dać dowod, wiele 
też może roztim jego, kiedy nie 
mogąc do: fzczętu wyplenić 
złych fkłoaności fwoich, przyna* 
mniey pofiępuje tak, że o nich 
sam wie jeden. Nie tayno mi, że 
rzecz ta jett trudna, atoli, niejeft 
niepodobna „ zwiafzcza gdy fię 
kto częfto na famego fiebie o- 
gląda, i pilnym okiem poftępki 
swe Upatruje. Rzecz, która do 
tego przedfięwzięcia dopoma- 
ga, jelt: abyś dobrzeo wfzyftkich 
sądził, spraw zaś cudzych nie 
roztrząfał, ta albowiem przywa» 
ra niemałą za fobą ciągnie nie- 
nawiść; ztąd ci to pochodzi, że 

À któ- 
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krórych bez względu ganić po: 
Repki zwykłeś, ci też wfzyscy 
fpolem twoje fprawy zblifka pos 
ftrzegając, poczynają najaw wy- 
ftawiać twe omyłki, których cho- 
ciażbyś czalem i nie miał, łacno 
ci je zdobrey fwey woliprzypną, 
To ja mówię, nieiżbym przez to 
ganił Krytykę, która nas uczy 
cudzym nakładem rozumu, ale, 
iż chciałbym, abyśmy tego nam 
w prawdzie zfiebie pożyteczne- 
go (pofobu na sobie; nagany go- 
dnemi fię ftająe, nie doświadcza- 
li; inaczey wynikające fkutki, 
cale byłyby niebespieczne. Ma- 
jąc przyjaciół całe: byłby nieroz= 
fądnym ten, któryby dobrowol= 
nie ich urażał, i bez żadney fpra- 
wiedliwey przyczyny na gniew. 
ich zafługował; zaifte mało bar- 
zo sprawiemy:, ba iajiepych 
od- 
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odraziemy przyjaciół, jeśli ię ja- 
wnemi ftaniemy krytykami; wol- 


no wizyftko widzieć, ale wfzyft- 


ko naswóy oraz obracać poży- 
tek, nie zaś wfzyftko co widzie* 
my, między ludzie rozgłafzać. 
Dtrzeż fię także aby nienawiść 
nad tobą góry niebrała. -Chwal 
chętnie co jeft godnego pochwa- 
ły, nicnie jet więkizym dowo- 
dem podiego umyfłu, jak gdy 
kogo chwała, która fię drugim 
daje, obchodzi i boli. Jet to 
znak złości i flabości ludzkiey 
nie zkąd inąd pochodzącey, tyl 
ko zbezecnego zrzódła. Wielka 
wfpaniałość umyfłu wydaje fię 
w tym, który rad innych chwali, 
„ponieważ wedle Plutarcha. Da- 
Jacy bywa zawfze od wjeyfikich 
miany za bogatego, niebiorący; 
Nadewlzyfiko zaś trzeba po= 
ftrze- 
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ftrzegać sprawiedliwości w od- 
dawaniu każdemu, co jeft jego; 
Że więc cnocie właściwie należy 
pochwała, toć ją chwalić w sa» 
mych nawet nieprzyjaciołach 
nafzych powinniśmy. 
XXIX. 

Wewfzyftkich fprawach miey 
zawize koniec jaki zamierzony; 
ludzie bowiem tylko podli, i bez 
żadney uwagi, sprawy fwe od- 
prawują, żadnego im końca i ce- 
lu niewyznaczając. Jeślifię zaś 
gdzie spodziewafż pożytku, po- 
daney nie unikay okazyi; byle- 
byś tylko ku temu proftemi i flu- 
fzniemi fzedł drogami. Wraź to 
w myśl głęboko, że naywiękfze 
dobro jeft, być bez nagany, i że 
nader droga i trudna ta cnota, 
którą gdy traciemy, Żal nam 
wielki przynodi; żał mówię, z któ- 
tego 
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regozawfze niemal wzgarda fá- 
mego fiebie pochodzi.  Byśmy 
fię niewiem zjaką ufilnością fta- 
rali pokryć wyftępki nafze, ma- 
ło dni takich znaydziemy, któ- 
tychby fię oneze wlzelką brzyda 


kością fwoją nieukazały, i nie 


malz jelzcze na świecie człowie- 
ka tak zlego, iżby w nim żadney 
niebyło dobroci, prawie gó po- 


niewolnie przyinułzającey da 


nienawiści wyftępku. 
XXX 

Myśl: częfto,żeś jeft wyfokiey. 
Famili. liczącey w domu {wym 
wiela wielkich Mężow , których 
cnoty. wielką by, ci niechybnie 
przyniofły pochwałę, gdybyś je 
` naśladował. Weź za:wzor i pra: 
widło spraw twoich nayzacniey= 
{zego którego, Przodka twego; 
dowiaduy {ię z pilnością o dzie: 
lach, 
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„łach, które go tak fławnym u- 


czyniły, i o śrzodkach, któremi 
do tak wyfokiey dofzedł fławy. 
Baday fię o jego wyftępkach, á 
chroń fię ich, i ile można, żadne- 
go dnia nieopufzczay , którego 
byśfię głęboką uwagą na fiebie 
samego nie zeyrzał, 
XXXI 

Teć to fą znaki nayíkutecz- 
nieyfze do nabycia fławy, i wzię- 
tości, którą jeśli już mieć bę- 
dziefz, trzeba ci będzie pomy- 
ślić oipofobach pomnożenia bez 
grzechu, Fortun twoich. Ludzie 
uczciwi nigdy nie mają Fortun 
nad to; bo ich dobrze zawfze u- 
żywają, á nie kochającfię wnich 
dla fwojego jedynie dobra, fzu= 
kają Fortun, jako fkutecznego I 
pewnego  zrzódła do ukazania 
prawdziwey cnoty; i dla tey 
przys 
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przyczyny nie odrzeczy” jeft 
Dworfkiego ująćfię życia, które, 
do pozyfkania względow i do- 
 brodzieyftw Pańfkich nie małym 
jeft żniwem. Ale też z drugiey 
fony Dworlkie życie poznawać 
nam należy w podobieńftwie 
burzliwego morza,pełnego (zko- 
pułów, o które tacno (ię rozbije 
ten, który na tym. morzu żeglo: 
wać nieumie, 
ARNI. 
Naypierwsza rzecz jeft tedy 
dolkonale wiedziec interesa 
Dworu, do którego fie zaleca: 
my; albowiem, chociaż wizylti- 
kie Dwory są sobie podobne, i 
chociaż niektóre są generalne 
` ultawy, które były, i będą za- 
wize: to jednak pewna, iż kto fie 
tych uftaw generalnych trzymać 
będzie, „nie: fiła Fortuny sobie 


przylporzy. Nie dolyć jeft za- 
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chować sekret, być oftróżnym, 
regularnym, pilnym, bo przy- 
mioty te, chociaż iftotnie potrze- 
bne do Dworfkiego Życia, mo» 
gą jednakże być nieużyteczne= 
mi, jeżeli kto nieumie onych u- 
żyć wedle czafu i okoliczności; 
natym więc naywiękiza zależy 
fztuka, umieć ich używać w ka= 
żdey okoliczności czafu, dla cze- 
go trzeba nayprzód dofkonale 
przeniknąć umyfł Pana swego; 
jeśli go bowiem nieznamy, czę- 
fto nieoftróżnie poftępki nasze 
bywają przyczyną nieukonten- 
towania Pańfkiego, z tąd nie 
smiak wnas i tęlknota roście, á 
za nią w ślady ftrata Fortuny 
nafzey naftępuje. 
| ĶXXII 
Nie jefteśmy w prawdzie pe« . 


wni otrzymania łafki, o którą 
ię 


44 PRZESTROGI 


fię taramy, byśmy to czafem nie 
wiem zjaką oltróżnością czyni- 
li, możemy mieć równie o tenże 
Urząd ubiegających fie kilku; w 
ten czas, można mówić, że rzecz 
cała od lofu fzczęścia zawifła; z 
tym wizyftkim, jeśli tak profie- 
my, że choćby nam tę łafkę od- 
mówiono, przecież przyjmiemy 
to z łagodnością, toć przynay= 
mniey w nadgrodę ftarania na» 
fzego ftajemy fię naybliższemi 
pierwizych Urzędow. 
XXXIV. 

Złość i niecierpliwość we Dwo- 
rze, naybarziey fzkodzą, albo- 
wiem prócz tego,że nam odbie- 
rają welolość twarzy, ferca wizy: 
 fikich do fiebie pociągająca, 
przytym jefzcze w prawująferce 
wrożne porulzenia tym fzkodli- 
wize, im barziey powinney Pa: 

nu, 
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nu czci; i pofzanowania ubliża- 


Ją. 
XXXV. 

Wiemci ja o tym dobrze, że 
we Dworze niezawize wedle za- 
flug nadgradzają , dla różnych 
prywatnych, á- nam- taynych 
przyczyn. Alekiedy kto zważy, 
że niepożytecznie gniewalby fię 
za to na swego Pana, ponieważ 
to ściągnie Pańfką na niego nie- 
nawiść : naylepiey jeft na inny 
czas wfzyftko odłożyć ,. 4 cier- 
pieć to zpofzanowaniem, czemu 
żadnym obrótem nafzym prze 
fzkodzić niemożem, 

XXXVI. 

Dworak każdy nieuftannie ma 
fię uczyć fpofobu.jakim fiebie do 
wizyftkiego mógłby nakłonić. 
Błąd tam żaden nie uydzie bez 
nągany,bozawizego inni poftrze 

gą. 
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Ajako tam naybarźiey wizyfcy 
własnego fzukają pożytku, tak 
też, potrzeba wiedzieć, iż ci 
zwłafzcza, ktorzy tąż, coi my do 
honoru i Fortuny idą drogą, 
nayufilniey poftrzegają nafze o- 
myłki,których na {woje wyniefie- 
nie, á pafze poniżenie użyć nie- 
zaniedbywają; zaczym trzeba fię 
" zawfze mieć na oftróżności; nie 
tylko innym, ale też i samemu 
sobie nie ufać, ale fię ftać na 
wfzyftko gotowym i powolnym, 
i żadney wprzód nie zaczynać 
sprawy, aż założywfzy jey ko* 
niec jaki, to jeft: przyftoyne we- 
dle Boga i ludzi, fławy, lub for- 
tun nabycie. 
XXXVII 

Naten koniec powinieneś wło- 

żoną na fiebie z obowiązku U- 


na- 


rzędu powinność jak naydofko= 
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naley odprawować, aby Pan 
twóyjlub ci, którym od Pana zle- 
cone jeft obieranie Sprawcow i. 
Urzędników, znaleźli cię godtie- 
go wzgledu fwego; albowiem, 
by niewiem zjakim ku tóbie by- 
fi przywiązaniem, jeśli ty ztwo» 
jey osoby nic godnego nieuczy- 
nifz, żadną miarą oney fię nie . 
mafz spodziewać. Znaydą fię 
bowiem, którzy jey sprawiedli- 
wiey za cię AG fię mogą. 
Jefteśmy w tym wieku, które- 
go niezbywa naofobach fpofo- 
bnych do zaftąpienia mieyfc wa- 
kujących, 4 choć Dwor tak jeft 
bogaty i doftatni w łalki, prze” 
cież można powiedzieć, iż mniey 
ma łafki, niżli fię znayduje ofób 
we Dworze na łafki te zafłagu* 
jących. 
ta: 
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KAAI ach, 

Starayfię mieć zawfze tafka- 
wych. na (lebie. Miniftrów: Pań* 
fkich, i ftrzeż fię,abyś ich poftęp* 
ków nieganił, Tak czynić jeft to; 
gapić jawnie famego Kióla, któ- 
- 1y.je na towybrał, á tym famym 
przeciwko winnemu. Monarfie 
wykraczać pofzanowaniu.. Pry- 
watne osoby tak są od interelów 
publicznych oddalone, iż by nie- 
wiem. jak byftry. miały dowcip, 
zawize jednak; o nich z niepe- 
wnością mówić będą. lnteresa 
ludzi, czynią ludźmi; i dla tego 
choćby czalem  Miniftrowie na 
początku godności fwey mniey 
przezornego rozumu: byli, do~ 
świadczenie famo w krótkim je 
czalie wydofkonali. 


> Jef to prawidło, które każde. 
pożyć go 


DLA MtoDoEGo KAWALERA. 49 
go czalu+mafz zachować); iż ni. 
gdy Miniftrom sprzeciwiać fię 
nietrzeba; bo ponieważ do:nich 
wizyftkich rzeczy roztrząsanie 
nałeży, i ich zdania w rzeczach 
wielkiey; wagi jedynie fię 'sam 
trzyma Monarcha, oni zatym je- 
Śli ci nie fprzyjają; tyfiąc"do za: 
fzkodzenia tobie zńaydą spofo= 
bow. Trzeba ci tedy koniecznie 
ująć: sobie ich ferce;niewolni- 
cze jednakże pełnić ufługi nie 
przyftoi ftanowi twemu. = Wiel- 


| kich: tu zachodow nie trzeba; 


dość jeft, czynić pofzanowanie 
onym według zafług i godności 
ich urzędu, fzukać z ufilnością 
i ftaraćfię o spofoby pokazania 
onym wdzięczności za ich wy- 
świadczone łafki io + . 
XOL onin e 
Tego. jefzcze z ofobliwszym 
D2 po 
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powinien wyftrzegać -fię ftaras 
niem Dworfki człek, aby w tym 
przechodzić niechciał; Pana, w 
czymniechce Pan, aby go przes 
chodzono:: Zazdrość jefi.to jad, 
- który fię_ łatwo we” wfzyftko 
wpije;Ciktórzy fię urodzili wyż 
fzemi'nad drugich, znieść tego 
nie mogą, aby równano ich-w 


tym; w'czym oni chcieliby wfzy= - 


fikich przefadzić. Tak blifka jeft 
zazdrościnienawiść, iż wjednym 
prawie momencie, zfobąfię fko- 
jarzyćiftowarzylżyć mogą. Wiel- 
ki to-dowod rozumu, któ umie 
rozumfwóy zataić, ‘Dobrze jeft 
być przeyrzałym;, ponieważ to 
 namniemało dodaje światła, z 
którego «dobrze: korzyftać mo» 
żem. Kto widzi wfzyftko;nie da 
fię w niczym .ofzukać, toć w 
prawdzie «trzeba mieć na wiżye 
ogł è ftko 
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fiko opatrzne oko, ale też.częfte 
trzeba udać, jakobysmy niewi< 
dzieli, choć widzim. Y-ż przyro: 
dzenia nie-są nam. mili.ci, któ: 
rzy chcą dóyść nafzych sekre- 
tow, ale-fkoro cię zafranta mieć 
poczną, wiedz pewnie ,. iż: juź 
frantem nie jefteś. Wfzyfcy fię 
cię jako fzpiega wyftrzegają, -u7 
ciekają, boją fie, i tak zaczynają 
poftępować, że wlzyftka rozu- 
mu twego byftrość, bezpożyte- 
czna ci fię ftaje. m 
sR ui 


Strzeż fię także ile można; a- 
byśfię z Damaminie wadził i nie 
gdy onych nie obmawiał; nay- 
fzkodliwize i nayniebespiecz- 
nieyfze tefą nieprzyjaciołki; lecz 
by cię one poważały, na tym fię 
nie zafadzay , á własney ufay 
cnocie, Odmienne fą,4 mało zaź 
znaj. 


ga Asi5PRzpesTROGŁE 
znaydzie fię takich; którymby 
fwoje powierzyć można było fe- 
kreta. Jeżeli zaś dla interesit 
twojego  przymuszonym  bę= 
dziefz dó czynienia ofobliwfzych 
przyfług którey, niechayże tam 
rozum nad fercem panuje. Nie 
malz żadiiey okoliczności: nad 
tę, któraby barziey rozsądku i 
rzyttoyności wyciągała, 
5 ALIIL. 


< Równie rofiropnie: potrzeba 
pofiępować w innych Sprawach. 
Rozchody Dsorlkie fą pofpoli- 
cie. wielkie; i wiele jelt niespo- 
dzianych tak, iż dla małey baga- 
teli, naktórą łożemy,częftokroć 
przyciśnieni jefteśmy potym nie- 
` doftatkiem. = Mufiemy: ponofić 
fzkodę i tracić nadzieję, któraby 
zapewne fwóy {kutek miała,gdy- 
byśmy: jey aż do: fwega czasu 


czekali XLIV, 
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XLIV. 

Y przeto człowiek, który czu- 
jefię być. wyniofłym, 1 wysoką 
chce prowadzić figure, powinien 
mieć baczność na fwe poftępki, 
ponieważ wiele osób, którym 
Dwór jet  obowiązanym do 
wdzięczności,częftokroć,żadney 
od onego przez czas długi, nie 
otrzymują łafki, á zepfuty świat 
sprawuje, iż zaftuga bez Fortu- 
ny, faje fię zafługą mało ważną, 
Człowiek zatym ma wiele pobu- 
dek doużywania śrzodkow, aby 
fię mógł pokazać doftatnim, A 
tym czafem czekać mufi nadgto= 
dy w dobrey zoftając nadziei. 

XLV. 


Ekonomika w prawdzie nie 
jeft w poważaniu u ludzi, wielmi 
jednak potrzebna. Ona trzyma 
śrzodek przyfiayny między (kęp- 

ftwem 
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ftwem i rozrzutnością, á chociaż 
dla -tego. z wydatkami. swemi 
miarkuje fię, aby mogła potym 
wydawać, tym czasem jednak 
dość: umie pieniądze olzczę» 
dzać.. Blądzą, którzy mówią, iż 
laKomfiwo jeft podporą Domo- 
wi iFamilii. Więkfza jeft liczba 
ludzi,których łakomfiwo aoftat+ 
nią nędzę przyprawiło. „A gdy» 
byś chciał we wfzelkie weyść i 
zważyć okoliczności, uyrzałbyś, 
iż hoyność bez rozrzutności ža- 
dnego jefzcze z ludzi nie zgubi» 


a. 
XLVI. 
Przyczynę tego łatwo znaleść 
można: albowiem, każda rzecz 
„ mająca wyraz i znak cnoty, po- 
rządnie i rozsądnie fię odprawu= 
je, á wyftępki, z któremi nieroz. 
zielnie złączony jeft nierząd, 
CZy» 
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czynią fkutki włalne przyrodze» 
niu fwemu. Łakomi zaś, jeśli 
kiedy pieniądze tracą, czynią tó 
poniewolnie i zmufu; wolą oni 
dwieście: talarow przypłacić za 
tok, niżli dziś dać pięćdziefiąt; 
dla takich więc: Ekonomika jeft 
niepożyteczna. Przechodzą oni 
nieznacznie z nielitości w nie» 
fprawiedliwość, z niefprawiedli: 
wości wniefławę powizechuą, á 
nakoniec wnienawiść i ohydę u 
wizyftkich. 
XLVII. 

Równiefię wyfirzegać trzeba 
rozrzutności, gdyż choć paczą- 
tek oney nie jeft tak haniebny,a- 
le koniec niemniey w fwych fka- 
tkach naganny. Głupftwo tojeft 
dawać więcey niż należy. Po- 
trzeba zaś aby ten, który swey 
udziela hoyności, udzielał rozfą* 
dnie 
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dnie i porządnie to w pamięci 
mając , iż czyni nie jaką ofiarę 
honoru i chwały fwojey;: która 
mu przynofi chwałę: Niewycią* 
gam ja przeto, byś umnieyfzył 
flug i ftołu fwego, lecz chcę, byś 
fię wyftrzegał zbytku, itych rze- 
czy, które niekoniecznie są po< 
trzebne. _ Nie jeftżeli to lepiey 
nicniegrać, niżeli grać choći ma= 
ło, a tych pieniędzy użyć na po= 
kazanie | wfpaniałości umyfłu 
fwego, (karbienie przyjacioł, flug 
zniewolenie? rzeczy te lą wszy- 
fikie bardzo potrzebne, do po- 
mnożenia swego: fzczęścia. Q 
przedziwna mietności, która 
fprawujelz, że wfzędzie otobie 


dobrze mówią, i fzacunka, i zas 
lety ci dodają! : Tak poftępując ` 


nabywamy imienia Wielkich Pa- 
nów, kochają nas wfzylcy, i fzaa 
nu- 
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fulją; nakoniec wfzyftek lud nam 
ftoktótnie błogofławi. 
XLVIII. 
Wiem dobrze, iż ten fty] tru- 
dny do' zrozumienia jeft cym Pa- 


nom, którzy tego fą zdania, że , 


do nabycia awy dość być uro- 
dzenia wielkiego, “i> obszerne 
mieć Włości. Ale gdyby fię oni 
nadtym pilną uwagą rozpatrzy: 
li, uyrzeliby, iż im kto ma wfpa* 
nializy umyf, tym więkfzym jeft 
Panem ; czyniliby oni więcey, 


poznaliby dófkonałey, iż to, co 


teraz przez płochy fzafunek roz- 
prafzają , na wieluby: włożyła 
wieczny obowiązek pofługi i 
wdzięczności, albo gdyby fię 
wyftrzegali przynamniey nie- 
fprawiedliwości w fwych obrò- 
tach, fwòy przynamniey przeż 
to barziey ubespieczyliby honors 
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niema tam bowiem cnoty, gdzie 
ona potrzebą.doświadczana nie 
będzie. Niemogą fię oni odwa* 
żyć, umnieyłzyć [we doftatki do- 
browolnie, a gdyby do ich serę 
przeniknąć można było, uyrzeli- 
byśmy: iż tą powinność, którą 
oni lalfzywie za powinność ma» 
jac, raz nazawize nafię włożyli, 
ciężarem im jeli,któryby z fiebie 
_ zrzucić chcieli gdyby ich odte: 
go wftyd nie JAW, 
A co gorfza fumnienie cierpi 
á jednak nieznacznie przywyka 
do niefprawiedliwości, na którą 
cale potym niezważamy. A'co 
zatym naftępuje? Oto;iż (jako 
` nas Wiara uczy) wedle zafługi 
karę, albo nadgrodę w wieczna- 
ści odbierzemy. | 


L 
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Na uniknienie: tak wielkiego 
złego, ten jeft jefzcze śrzodek 
łączyć w sobie samym , cnoty 
Chrześciańfkie z enotami moral- 
nemi. Y nie bez przyczyny tő 
bowiem pobaczono, iż one mię: 
dzy fobą mają niejakieś porozue 
mienie, i nierozerwany związek: 
Jakoż, miey roftropność, 4 bę- 
dziefz fprawiedliwym, kochay 
sprawiedliwość, a będziefz miał 
cześć,fzukay czei ifławy,4 wfży- 
fcy cię za fumniennego mieć bę: 


- dą. Otofą krótko zebrane przy- ` 


mioty, i poftępki uczciwego 
ezłowieka, kto zaś ińaczey po- ` 
ftępuje, barzo błądzi. Większa 
część mniema z ludzi, iż do do“ 
ftąpienia fławy, dość jeft być ro- 
żumnym, lukzkim, i doftatnim; 
honor zaś i fumnienie za nic mas 
I% 
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ją, czyli raczey za rzecz małą. Ci 
jednak fami pragną, aby onych 
miano zafławnych icnotliwych; 
chociaż -wfzyftko . przeciwnie 
cnocie i honorowi czynią,. Ja 
zaś nie-widzę «przyczytły tego, 
chyba, że jakieś są: uprzywilejo+ 
wane cnoty, których i naynieucz» 
ciwfi ludzie zaprzeć fię publicz: 
nie nieśmieją. PARANA 
_ Są ludzie, którzy fię Śmiało z: 
fwych chełpią wyuzdanych 'nas 
miętności, i,którzy lekkomyśle 
nie o Świątobliwych śmieją mó: 
wić rzeczach, ale niewidzim, by 
fię chełpili z tego, żefą obłudtie- 
mi, biewdzięcznemi, oraz iż nie 
mają. cienia naymnieyfzey cno- 
ty; żaden tego niechwali, choć 
takiego gatunku ludzi niezmier= 
na jet liczba. «Nie to fię samo 
dzie- 
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dzieje żumyfłem. <Ci; którzy in- 
nych mądrością celują, barziey: 
o (kromność fie ftarać zdają. £ 
przykrością by to jednak dlanich 
pizylzło, gdyby ich kto napozog 
fkromney wymowie, uwierzył, 
Dają.oni ofobie- dobre rozumie 
nie przez fpofoby; któremi fię 
wymierzają. Dla tego oni Zmy- 
lenie ukazują niechcieć honoru, 
iż znają, że im nienwierzą ina- 
czey;- a tak famym unikaniem 
pochwał fzukają dobrego o for 


bie rozumienia. 


LIL. 

Cofię tycze rozfądku, wtym 
chcą być miani za naydofkonal- 
fzych. Y dla tego-o każdey.rze= 
czy tak sądzą, jakby ich własna 
była; mało jelttakich rzeczy,któ+ 
reby .surowey ich ulzły piżyga- 
ny. Ztąd wnieś jak chwalebne 
te 
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te są przymioty. Cnota, fława; 
tozfądek; ponieważ ci, co ich nie 
mają, radziby, że mają, ukazali, 
owizem przypifują to, czego nie 
mają, ale prawdę mówiąc, ufiłoś 
wania ich fą daremne, żyjemy 
w wieku oświeconym, którego 
obłuda nie długo taić fię może: 
rychiłoli, lub nie rychło, poznają, 
GO ZACZ W. ipae Paaki jefteśmy. 


Sprawuy fię więc we wizyft- 
kich życia twego fprawach tak; 
jakby włzyfcy w fercu twoim 
czytali, co i jak czynilz; 4 ztym 
fię nigdy wnętrznym niewadź 
Sędzią, przed którego nic nieza- 
tai fie wiadomością. Gdybyś z 


takowego poftępowania teñ je 


den odnofił pożytek, Żeś z fiebie 
kontent, wielebyś zyfkał, gdyż 
nie od nas zależy być fzczęśli- 
we- 


s 


Dra MzŁobzco KAWALERA. 65 
wemi, ale zafłużyć na fzczęśli- 
wość, od nas zależy. Tak poftaa . 
nowiony jeśli będziefz,wierz mi, 
żadna przeciwność, ufpokojenie 
fercu twemu. odjąć nie zdoła. 
Szczęście całe człowieka , na 
Spokoyności we wnętrzney Za- 
wifło, kto jey niema nędznikiem 
jeft prawdziwym. Naywiękfi Pa- 
nowie radziby wfzyftkie swoje 
doftatki łożyli na nabycie oney, 
znak to pewny, iż same doftatki 
mie czynią człowieka fzczęśli- 


„wym, ale włafna á prawdziwa 


zafługa zupełne człowieku przy- 
nofi ukontentowanie. 
LIV, p 
Naoftatek przy końcu tey pier- 
włzey Części nie odrzeczy być 
sądzę, dać ci naukę względem 
spofobu, jakiego fię mafz trzy- 
mać w pifaniu Liftow. Jeft to ta- 
lent 
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lent człowiekowi barzo potrzeb- 
ny, i pożyteczny. Zwięzłe pifąr 
nie Liftow, wnie małey jeft ulu- 
dzi załecie. Na tę ci zafłużyć ko- 
niecznie potrzeba. Mafz zatym 
wiedzieć, iż niebrzytomność jes 
dną jeftprawie różnicą między 
pifzącym i rozmawiającym: acz 
w prawdzie lift porządnieyfze+ 
go. iłów nieco ułożenia, niż roz- 
mowa wyciąga, jednak pie coin- 
nego jeftLift pifać, tylko mówić; 
i dla tey przyczyny nayznacz- 
nieyfi w iztuce tey powiedzieli: ¿$ 


tak trzeba. pifąć, jak, mówiemy. 


Ten fposob bez wątpienia jeft 
leplzy, ponieważ jeft naturalny, 
który przed tym w używaniu nie 
był. Długo ocżym innym pifano 
przedtym, nim do {amey przy ' 
fiępowano rzeczy; tak dalece: iż 
Lifty ciefzące umyli ludzki zas 
wize 
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wlze -go fatygowały.  Naypier- 
wfzy który fię teraznieyszego 
ipolobu pifania jął jet m6 Pan 
Voiture: zanim wizylcy pośle- 
dnieyfi pofzli, poznawfzy, iż Dar- 
Zo dobrą rzecz wymyślił. 
LV 


Pifają albo Lifty, albo Bilety, 
spofob. pisania Biletow nie był 
dawniey we zwyczaju, jako od 
osob,którzy. w blilkości mieyfca 
zoftawali: naprzykład z Warfza- 
wy do Warfzawy, takowe bilety. 
dla krótkości czafu nie były pod- 


_ 4 pilywane, á- tym fię częftokroć 


kończyły: Zofłaję WW-Mé Pa- 
na fługą, albo też podobnie. 
; LVI. 


Odtąd jako Lifty pilać zaczę: 
to, niektóre z trudnością przy“ 
chodzą; już to, że pifujemy do o- 
sób wyżłzego ftanu, które wy- 

E2 cią- 
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ciągają, po nas ófobliwfzego po- 
fzanowania; już to, że zoftawuje= 
imy więcey mieyfca między ty- 
tułem i pierwfżym wierfzem, już 
też, iż naprzykład podpifujemy 
fie ZW. Me Nayniżfży fluga, 
i podnożek do osob tych, ktòrzy- 
by, do nás podpilywali fię zmażo- 
nym flugą, Z tych przyczyn wie- 
lu bardzo pifzą Bilety, i prawie 
inaczey pilać drudzy nie umie- 
ją, to jednak nie nie przefzkadza 
do okazania powinnego wyżlzey 
Rangi osobom połzanowgnia, bo 


chóciaż politycznemibyćpówin= ` 
niśmy, ze wiżyftkiemi równiefię 


obchodzić nie możemy. Nic nie 
_ jeft sprawiedliwizego, jako po- 

fzanowanie , którego barziey w 
Liftach, niż w rozmowach zacho: 


wać i poftrzegać przynależy, | 


gdyż flowa ulatują, á Pilmo żo- 
ftaje, ' Pi- 


DO* 
je- 
ty- 
już 
m 

2d, 
Zy- 
ż0- 
jez 
vie 
je> 
lza 
ey 
bo 


ine 
lię 
jie 


)0= 
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| LVII. 

Pifzemy, lub do wyżfzych od 
fiebie, lub równych, lub też niż- 
fzych; między niemi różnicę po” 
winieneś uczynić rozlądną; nie 
trzeba ani umnieyfzać onym po- 
fzanowania ani przydawać, lecz 
jeśliby tak koniecznie obrać zte« 
go dwóyga przyfzło, lepiey jeft 
użyć tam więcey, gdzie nie po* 
trzeba, polityki , niżli niedodać 
gdzie potrzeba. 

| VIII 


Chcąc tu fulzną uczynić rő» 


` żnicę, trzeba uważać wyraz Ty- 


tułow, które napodpisach daje= 
my. Jedne są podpily. profte: 
drugie powtórzone. Profte: # 
ME Pana uniżonym, W. Mi Pa: 
na powolnym, W. Mt Pana nay- 
obowiązańjzym, obowiązanym, 
Mé Pana życzliwym, ferde- 
CZNym 
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cznym fługą. Wyższey zaś Ran- 

gi osobom fłużące: fa te: W. ME 

Pana wayniżfzym i nayżyczii- 

wfzym fugg: W. Me Pana žy- 

cziiwym i naynisfzym. 
SERA" 

Zoftaje jefzcze uwaga wzglę- 
dem tey Sylaby May, chociaż 
tén terrain <wnóżony., jeft niższy 
niż to liowó Życzfiwy, ten jedńak 
term Vaymizfzy złączóny: z 
nayżyczkiwjzym, wyraża wiek- 
izą pokorę, jako ten, NMayńiżjzzy 
i życzliwy. Przy końcu należy 
kłaść Datę. Kiedy doznaczniey- 
fzych piłzefz, pamiętay tenże 
sam fobie na podpifie dać Tytuł, 
który ci dała osoba równa do 
ciebie pisząca; w Liftach zaś do 
osob wyższych. pisanych mniej 
sobie masz przypisać, niż ci da- 
no. 

| Trzy 
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LX. U 

Trzy są rodzaje Liftów, jako 
to, Lifty w interefie pisane, Lifty 
przyjacielfkie,i Lifty polityczne. 
WLiftach wyrażających interes, 
używać wraz przy początku po- 
winniśmy fłów sposobnych do 
wyrażenia rzeczy, © Którey pi- 
szemy,ájeśli w wielu materyach 
ten Lift bywa pisany, że tam nie 
koniecznie tyl ma być wiązany, 
można rzecz każdą z osobna w 
Artykułach ROA i pisać. 

„AI 
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Lifty. przyjaciellkie związku 
spotrzebują. Związek onych być 
powinien taki, iż gdytwóy przy- 
jaciel Lift odbierze, rozumie ja- 
kobyś do niego mówił, i myślił: 
Tak, prawda, zdajemi fig Że go 
mówiącego fłyjzę,oto i jego Cha- 
zańier.. Styl tam chociaż PORE 
yC 
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być niepowinien, trzeba jednak 
aby flowa były wyborne, i wnich 
fię wydawała jakaś wipaniałość 
w pospolitey kondycyi ludziach 
nieznaydująca fie, 

LXII. 

WLiftach zalyłających ukłon, 
wyrażają ludzie należytą powin: 
ność, do.którey przynagla życie 
spolne, i towarzyfkie. Dla tego 
takowelLifty zasyłającemi ukłon 
zowią; gdyż w onych fie nie oka- 
zuje prawdziwy przyjaźni zwią- 
zek, któryby dał poznać, iż ten, 
który pilze jef nieodmiennym 


wdobrey i wzłey ( jeśliby fię na- 7 


darzyła ) przygodzie przyjącie- 
lem. Takowe-kifty być powin- 
„ne polityczne, miłe, á niezbyt 
diugie, podobne do tych grze- 
cznych rozmow i powitania, 
które z kim ipotkawfzy fię czy- 
nie- 
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niemy; trzeba jednakże zważać 
hawyrążenie rzeczy, którą pi 
izemy. W politycznym pokry- 
waniu zamyfłow, albo dyffymu- 
lacyi, tak poftępować trzeba, jak 
poftępują mądrzy ludzie zmodą. 
Teyfię trzymają mody, którajeft 
we zwyczaju, lecz fami jey nie 
wymyślają, ani wniey przebie- 
rają miarę, 
| LXIII. | 

Poćtyka albo Rymopifarftwo, 
jeft cale inny pifania rodzay. Do 
tego trzeba mieć spofobność ko- 
niecznie zprzyrodzenia, kto nie 


"ma tego talentu, niech fię zu- 


chwale niechwyta, bo nie doka- 
że. Nię jeft to niezbita potrze- 
ba pisać Wierfzami koniecznie, 
owizem za nieroftropność cza- 
sem poczytać można, jeśli kto 
nie ma tyle fił, aby onym mógł 
wy- 
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wydołać; lćcz choćbyś i nie zle 
mógł nieradzę ci długiego przed 
fie brać dzieła, ‘gdyż byłoby to 
zniemałym ufzczerbkiem, gdy- 
by zacnego urodzenia człowiek, 
wiele na podobnych bagatelach 
firawił czafu. Można czafem ro- 
bić Pienia jakie, niby z przypad- 
ku, ale. do Satyry nieużyway 
pióra; nic ci bowiem więcey nad 
ten wierfz ufżczypliwy, nieuczy- 
ni nieprzyjaciół, ani też podley- 
{zego niemafz dzieła, gdyż jeśli 
ci nikt nic złego nieuczynił, za 
co ty im zle czynilz? á jeśliby i 


uczynił , wiedz że taki sposob, 


liebie obrony, cale uczciwemu 
człowiekowi nie przyftoi. 
LXIV. 
Nadewfzyftko,: jakokolwiek 
Lifty lub Wierlze pilać będzielz, 
nie p nad filę i przemożenie 
two- 
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twoje,możefz przeftać natwym 
rozumie, jeśli zo zechcefz wydo- 
fkonalać.  Melancholik chcący 
pisać ftylem wefołym, nigdy te- 
go nie dokaże,: toż fię samo i z 
wefołym dzieje chcącym ftyl Me- 
lancholika naśladować „oaylepiey 
na fwoim przeftawać, à każde=- 
mu własnych niezazdrośćić przy 
miotow. 


Koniec Pierwszey Części 


gf 
= Q= 
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CZESC WTORA. 
D'przywarach w nas znaydujących fię, i% 
2'do których fie nie tacno znamy. 


| l. 
lupftwo jet niemałą przy- 
. UI wara, tym gorfzą, że ją w 

fobie mamy, jey nieznając. 
Nie zawfze w prawdzie ludzie 
takowego gatunku są bez rozu- 
mu, fą też, którzy go więcey niż 
inni mają: lecz cóż, kiedy fą fka- 
żeni pychą, którą włalna miłość 
fiebie ofzukuje. Ta onych zaśle- 
piając, w mawia, iż pobłądzić 


nie mogą? Ludzie to są, którzy / Nj 


wzięte od Boga zakupują talen- 
ta, 4 wtych fię ćwiczą rzeczach, 
` do których nie są powołani, któ- 
rzy za cnotę i męftwo to mają, 
co [zczerą jeft przywarą i flabo- 
ścią, i którzy w naymnieyszych 
{wych 
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fwych sprawach dyftyngwować ; 
W fię żądając, zgubę fobie przy: 


spielzają. 

Tym to fposobem wpadają w ' 
a famołówki zaftawione, i powali 
W celem ftają fięwzgardy uwszyft+ 
28 kich. Nie wiem ja czy wyftępek 
ag mierny nie byłby znośnieylzy 
ile niż ten defekt, gdyż albo my,al- 
iż bo nas porzuci wyftępek,alelko= 
an ro któ dziwaczyć począł, i głup= 
ŚĆ ftwa jakieś czynić, nieprzeftanie 
> ich prawie nigdy. A jako tę ma- 


jąc przywatę nigdy fię doniey 
ZY A >nieczujemy, tak też łacno za na: 


si fzą idziemy fkłonnością, podob. 
h, ni do owych podróżnych,którzy 
E zboczywizy zproftey drogi, im 
% daley zachodzą, tym fię barziey 
ai odniey oddalają: tak itu, im wię- 
h ceytlat, tym więcey głupftwa 


przyczyniają. NIZO* 
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mei HR 
Srzodek jeft do uchronienia 
fie tego fkuteczny; żyć tak, jak 
żyją drudzy dobrzy, nikomu ni- 
czego niezazdrościć, równie fie- 
bie w wielkich, jako: i małych 
pofitrzegać rzeczach; albowiem 
w tych, jako więc:mówiemy fra- 
fzkach, prawdziwy nafz ukaże fię 
Charakter.: Wielkie rzeczy wfzy- 
{cy ftarają fię wypełnić, i mało 
jeft takich , którzyby onych za- 
niedbywali. 
W 


* Wcześnie tedy opatrz fię prze- 


ciw tak: niebespiecznemu defes. 


ktowi, wyftrzegay fię nadewlzy- 
ftko nad zwyczaynych pochwał, 
` wraź to sobie dobrze w pamięć, 
że żyjelz tego wieku, którego 
wfzyfcy ludzie uczą fię jak tref- 
nie podeyść bliźniego; A że fię to 
dzie- 


nia 
jak 
ni- 
ie- 
ch 
"m 
ra- 
fie 
zy» 
ało 
Za- 
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dzieje czafem fłowami <wdzię: 
kiem i łagodnością okrafzone- 
mi, i niepodeyrzaną przychył: 
ność okazującemi, trudno: im 
nieuwierzyć, á przecie trzeba fię 
dobrze ftrzedz złości terazniey= 
{zego oblłudnego:świata. 


Trzeba i to wiedzieć, iż częfto 
to, co wprzód nafzą było zaletą, 
może lię fiać przywarą. Naprzy- 
klad rzecz. jeft chwalebna: być 
biegłym w Hiftoryi, umieć dô- 
brze 'Rymopifarftwo; <Śpiewać, 
tańcować, i przyjemne rozpra- 


>-wiać hiftoryiki. Lecz gdyby ten, 


który: Rymy: kfztałtnie fkłada, 
lub który Hiftoryą «umie, nie w 
czafie chciał o niey rozmawiać 
należytym,lub który wefołe pra- 
wi bayki, 'chciał bajać zawsze, 
&c. przyłzłoby : iż by przez złe 
uży” 
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używanie swych talentow , w. 


śmiech fiebie podali; [idź żewięc 
otych, którzy wykraczają w fa: 
mey rzeczy, i wfpofobie oney 
czynienia. 

VI 


Ta nieuwaga nie w czas mó: ` 


wienia, częftokroć pochodzi, z 
chciwości dobrego dania o fobie 


rozumienia, Takowe zdanie nie 


jeft naganne, byleby tylko pow- 


ściągliwe było, i gdyby niez py- 


chy pochodziło. Wiem ja otym, 
iż fą takiego rozumu ludzie, któ- 
rzy sprawiedliwego wyciągają 


od innych względu ipoważania;” 


ale tego jednakże zoftróżnością 
używać potrzeba. Z przyrodze- 
_ nia bowiem niebarzo lubiemy, 
kiedy nas kto w czym, á zwłalz- 
cza w rozumie przechodzi. Y tak 
jeśli fkromnością, nafzą nie uy- 

mie» 


fe 


, 
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miemy tych , z któremi rozma- 
wiamy, tedy czym fpodziewali- 
Śmy fię od nich zalety nabyć, to 
famo nas w wielką nienawiść, i 
pogardę unich poda. 

VII. 

Naylepfzy spofob dania o so- 
bie dobrego rozumienia, ten jeft: 
obchodzić fię z temi dobrze, któ: 
rym przypodobać fię ufiłujesz; 
albowiem oprócz tego, że w kra- 
dniefz fię w ich łafkę, ftaniefz fię 
ktemu niejako fpofobnym do o- 
trzymania jakiego dla fiebie po- 


„ żytku, to jeft: iż fie zawfze fkło- 


nią ku tobie z okazaniem za to 
wdzięczności, i ukontentowania 
(wego. Y ztąd łacno ciebie wiel- 
kim człowiekiem być uznają, bo 
rozumieją, że ty ich mafz także 
za takich; zatym tyfiąc o tobie 
dobrych pasi rzeczy, i barziey 

cie- 
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ciebie wynałzają, niżelibyś fobie 
mógł życzyć. 

VIII. 


Ten czyni naylepiey, któty ße 
ftara wizyftkim przypodobać, 
który, i podwyżfzyć, i poniżyć 
fiebie wedle okoliczności czasu 
potrafi.  Rozumny człowiek za- 
zwyczay jeft nieodmienny, wie 
o. wizyftkim, ale nie dla oś 
wie tylko ciekawości. Człowie! 
mądry powinien mieć c day y 
rzeczy, tdla tego ciradzę każ dey 
rzęczy choć by też do ftanutwe- 
go. nie należącey rozbierać oko- 
liczności. Niewfzyftkim należy 
umieć w prawdzie jak mają: lu- 
dzkiemi kierować umyfłami, 4 
jednak nie ma umiejętności po» 
żytecznieyfzey ; przez nią bor 
wiem na świecie nabywamy kre- 
dytu, ftajemy. fię potrzebnemi 
wizy- 


obie 


y lię 


bać, 


iżyć | 
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wfzyftkim, i drogę fobie do ho- 
norow torujem. 

IX. 

Władza ta nad umyfłami ma 
być ukryta, i łagodna; i-dla tego 
ludzie, którzy nie mają namie- 
tności ukróconych, nie mogą 
tak,jak należy ludzkiemi władać 
umyfłami; Zwawość ich wyda 
dokąd mierzą;łacno myśł ich do- 
ścignąć, za pierwizym uczynio- 
nym krokiem podeyrzanemi fię 
ftają, i każdy fię obawia w paść 
w ręce, które tak popędliwie 


rzeczy sprawują. 


' Subtelność rozumu jeft nay- 
znacznieyfzą cząftką, ba owfzem 
samą jego iftotą. Rozum fubtel- 
ny doftatecznie rzeczy docho- 
dzi, byftre dowcipy z gruntu 
wfzyftko przenikają, á fłowa ich 
F2 = do- 
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doftatecznie wyrażają myśli. O- 
gień, z którym mówią jeft po- 
miarkowany , niedaley wybu- 
chający, jedno póty, póki chcą. 
Dar mają taki, żefłuchać ich mo- 
żna bez'tęfknoty, i można z u- 
kontentowaniem przeniknąć ich 
myśli. | 
XI. 


‘Sposob do nabycia tak w ży- 
ciu potrzebney rzeczy jeft: obco= 
wać częfto zrozumnemi ludźmi, 
á ftronić od tych, którzy pełni fą 
grubiańfkiey nieobyczayności, 
którą pod czas nawet osob zna” 
cznieyfzych ufta trącą. Nic nad 
nią barziey uczciwego człowie- 
ka niezarazi. Spofobność z którą 
takowe konwerfacye prowadzić 
można, przyzwyczaja człowieka 
dorozmow wftydu godnych, 4 
które wykraczają przeciw po- 

| fza- 
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fzanowania uczciwym ludżiom. 
wzajemnie przyzwoitemńu. =>: = 
Bicia fię w rącz; jeft samym: 
tylko podłym ofobom iLokajòm 
własne, z którego niefzczęśliwe 
drugdy pochodzą fkutki. By nie 
wiem, jak fiufznie z drugim za: 
wadziłbyś fię, nigdy takim fpo- 
fobem niefzukay sobie fatystak= 
cyi. Pięknież to bowiem: kiedy 
przychodzi, 4 czaem i bez przy* 
czyny do żwawych pojedynkow, 
znaylepfzym częftokroć swym 
przyjacielem? Wyftrzegay fię ile 
możności ludzi do zwad i walek 
porywczych, á jeśli bez nielzczę: 
ścia twego nie możefz onych ú< 
chronić fię, z odpor orężem, + 
UE 


Niechcę ja abyś żył, jakby w 
niewoli, ani żeby mądrość two- 
je 
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ję jakas pofiadła- melancholia: 
Mądrość może ftać razem zwol= 
nością wlzyftkiy ludziom przy- 
awoitą:: Tu; lądzie nieiimiejący 
żyójna świecie, błądzić zwykli, 
gdyż kiedi pozwolą: fobiewol- 
nościę tedy fię: rozpufzczają aż 
doswey: wóli; 4 kiedy. gdzie mù- 
fag żachówaćdię (kromnie,wpa» 
dają w.jakąś dziwackąjmelah+ 
cholig, mało, co odgłupftwa ró- 
źniącąfięj : 25 ISRGH 
AGEUTROWS AV TS 


 Topochodzi, że fig obawiamy 
ludzi. Bo- ponieważ popifujemy 


fie zrożumem, kiedy: możemy” 


woldie sobie poftępować, więc 
gdyfię zatrtwożemy, milczym, i 
tak pomiefzani bywamy, iż fta- 
jemy fię, mając i dobry rozum, 
do nie rozumnych: zwierząt po- 
dobnemi. Jednakże ten świat, 
któ- 
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którego fię ludzie lękają, nie jeft 
tak, jak rozumieją niedoftępny; 
doświadczenie bowiem nas uczy 
iżłacniey tam żyć, niżgdzie in- 
dziey. 

XV. 


Wiem dobrze, iż znaydują fię 
ludzie, którzy fię lękają Świata 
dla tego, że zblądzić mogą; ta; 
bojaźń przez niejaki czas wym Ó- 
wiona być może; ale nad zamiar 
mnożyćfię w fercu nie powinna. 
Bojącfię świata zaczynamy go 
nienawidzieć, A z nienawidzia- 
wfzy, takiey potym nabywamy 
podłości umyfiu, że ledwie zniey 
powitać możemy. 

XVI. 

Srzodek na zwyciężenie fię w 
tey bojaźni, która częftokroć zle 
tłumaczona bywa, 'ten jeft: nie 
opuizczać żadney rzeczy, R: 
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by nam fławę u wfzyftkich zje- 
dnać mogła. Nie umiejętność 
prawie zawize przyczyną tey 
jet bojaźni, o którey mówię, 
gdyż kiedy kto nie nie umie, mu- 
fi milczeć, 4 kiedy który milczeć 
mufi poniewolnie, tedy ten głu- 
piego na świecie człowieka uda- 
je ofobę. 
XVII. 


Czytanie Kfiąg, naylepfze jeft 
lekarttwo naniewiadomość, tym 
fkutecznieyfze.im fiębarziey nad 
tym myślą zalianowiemy cośmy 
czytali.  Zaczym trzeba ci do- 
brych Autorow czytać, Kfiążki, 
które ponieważ są pokarmem 
rozumu, należy mu dawać do- 
bre i pofilne potrawy. 

XVIII. 
W czytaniu malz barziey twóy 
dowcip oświecać, i dofkonalić, 
niż 
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niż pamięć obciążać; inaczey o- 
fiabieje imaginacya twoja, zktó* 
rey nic potym dobrego nie wy- 
prowadzifz; właśnie jak ci: cofię 
na pamięć w Autorze jakim nau- 
czywfzy Wierfzów kilka, one z 
pamięci wydają, niemają żadney 
ztąd dla fiebie zalety, bo tey nie 
mają żywości, która fię wydaje 
jeśli kto co z fwojey wymyślił 
glowy. | | 
XIX. 
Korzyftania z czytanych Au- 


torow, fpofob naylepfzy jeft: o 
tym, cośmy czytali z mądrą jaką 


„rozmawiać ofobą; tak poftępu- 


jąc uczemy fię śmiało opowia= 
dać to, cośmy czytali, dofkona- 
lemy pamięć nafzę, itak dobrze 
naukę z naturą lączemy, Że ża- 
dney między niemi nie można 
znaleść różnicy. 

Na 
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Xde: 

Na kopiec chociaż różnego 
zdająfię być odfiebie przyrodze= 
nia pycha, i niewiddomość, wje» 
dney jednak częfto z fobą cho- 
dzą parze. Dla zrozumienia te- 
go, trzeba wiedzieć, iż dwa fą ro« 
dzaje pychy: jedna pochodzi z 
wylokiega o fobie rozumienia, 
druga zewftydu, który mamy w 
dowiadowaniu fię tego, czego 
nie wiemy, tam gdzie trzebaby 
było wyznać, że nie umiemy. 
Oba te rodzaje tą naganne: nas 
ganny jelt pierwizy, bo im kto 


więcey poznaje, tym też ż barziey . 


poznaje, jak wiele jefzcze nie u- 
mie, i jak, mało to jeft, co umię 
w porównaniu z tytn, czego je- 
fzcze nie umie. Co fię zaś dru- 
giego tycze rodzaju, cóż jeft 
śmielznieylzego., jako raczey 
wdać 
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wdać fie w niebefpieczeńftwo po: 
Śi niewifka z fiebie, niżeli weze- 
śnie tego fie nauczyć, A nie 


urhiemy? fa 
XXI - 


Patrz, żebyś tak kiedy niepo- 
fępował; iiiacżey: przez całe ży” 
cie twoje nie tmiejętnym bę: 
dziefz. Nie mafz żadnego wfty: 
dii, nabierać iadomości , ale 
wielki jeft wftyd, nieumieć,kiedy 
zwłałżcza ztey przyczyny prze- 
ciwko powinności nalzey , lub 
polityce wykraczamy. Za cóż 
tedy niemafzfię tego pytać, cze- 
go nie wiefz,lub o czym wątpifż? 
Powiedzą ci drudzy, á gdyby 
kto tey twojey podufałości użył 
na złe, fobie raczeyby, niż ci 
ztąd jaką uczynił krzywdę. 

XXI. 


Staray fię,abyś wiedział nade- 
wizy- 
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wfzyftko przednieyfze fòw wy~ 
razy, któresą w używaniu ulu= 
dzi na Świecie. Między innetni 
kładę wiadomość o koniach, 
„pfach, ptaftwie, i [etnych innych 
rzeczach, których długi Rejeftr 
mógłby ci fię (przykrzyć. Omył= 
ki i błędy tu popełnione, niema- 
le ci czafem [prawią zawftydze= 
nie. Zdanie Pithagora nakazują: 
cego przez lat pięć milczenie w 
Szkole fwym-uczniom, troche 
zdałomifię moiey znośne; ja też 
tyle milczeć, żadnemu nie radzę, 
ale jeśli myśli zechcefz dóyść 
Fythagorela,i wyrozumieć przy- 
czyny tey ultawy jego, obaczyfz, 
iż to milczenie niejeft tak nie- 
znośne, jako fię zdaje. Uczy bo- 
wiem przez to Pythagoras, aby: 
miodzi długo fłachali, nim sami 
mówić poczną, 4 zdań fwych nie 
da- 
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dawali wtym, coich przechodzi 
rozum, chybaby potrzeba jaka 
onych do tego przymufiła. 
Wiem dobrze, iż milczenie z 
niemałą przychodzi przykrością; 
i żefię zndydują młodzi, którzy 
milczenie za naywiękizą poczy- 
tują karę, obawiając fię, aby je- 
śli nic niemówią, zle o nich nie 
rozumiano. Może fię to, prawda, 
czafem przytrafić, ale prócz te- 
go, że jeft pewny rodzay flucha- 
nia, który jaśnie pokazuje, żę 
nie pochodzi to milczenie zgru- 
pey nieumiejętności, ale raczey 
z pofzanowania do nas mówią- 
cey osoby, nielepieyże jeft, jeśli 
fię pozdolności nieczujelz iwo- 
jey, byś mógł dobrze odpowie- 
dzieć, zoftawić w wątpliwości 
rozmawiającego , niżli mówiąc 
nic 
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nic do rzeczy, żałować potym, 
żeś nie milczał: 

XXIV. 

Mówię ja to, żetrzeba tak po- 
ftępować z ludźmi, doświadcze- 
nia, albo wieku, albo. dowcipu 
ofobliwfzego;bo jeśli przeftajefz 
zmłodzią nie więcey: nad ciebie 
umiejącą, nie jefteś obowiązany 
do tak ścilłego milczenia; cho- 
ciaż i tak lepieyby: było, jeśli jeft 
materya o wyżfzych rzeczach, 
wyznać: zdajemi fię że ona jef 
nad nafze pojęcie, 

X 


Zaleta tojeft niemała wieku 
młodego, zwierzchną mieć okra- 
fẹ i urodę, uczciwość i politykę, 
oraz tak fię obchodzić, aby ro- 
kowano o nas, co też znas w dal- 
fzy czas będzie. Zaden rozumny 
czlowiek, niewyciąga od ośmna- 
ftu 


p 


tĘ, 
‘O= 


ny 
lą- 
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ftu lab dwudzieftu lat młodzia- 
na, głębokiego zdania, i dofko- 
nałych, á doyrzałemu wiekowi 
przyzwoitych myśli. Nie tylko 
przeciw porządnemu flow- uło- 
żeniu nie miów, ale zprzyftoyną 
układnością i poftawą wchodź 
do pokoju, i-gdy cię tam przy- 
witają, fkłądnie i grzecznie fta- 
ray fię odpowiedzieć. 

Nic nie jet śmiesznieyfzego, 
jako młody człowiek, 4 bardzo 
poważny. Takiego i młodzi rò- 
wnego wieku niecierpią, i ftar= 


„lzy nim pomiatają. A jednak po- 


fpolita to jeft wielu ludzi przy- 
wara. Codziennie na to patrza- 
my, jako młodź tylko co ze fzkoł 
wyłzedłfzy,już poważnie o Dwo- 
rach i Woynie rozprawia, á je- 
fzcze przed ofobami doświad- 
cze- 
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czenia w oboim Kunfzcie zupeł- 
nego. Sam Bóg wie, co onich 
zaoczema ludzie mówią, gdyż 
woczy nierad im fię kto sprze- 
ciwia, dozwałają im połykać tru- 
ciznę, przez własnąż głupią py- 
chę fobie zgotowaną, nikt ich 
niemyśli zbłędu na tor wypro- 
wadzić, 4 tym barziey nikt im nie 
powie, że fię znich za oczyma 
śmieją.. Przykłąd z nich takowy, 
naylepizym jeft drugim prawi- 
dłem , i nayfkutecznieyszym 
przeciw pyfze lekarftwem. Pod- 
chlebftwo to barzo im jeft (zko- 


dliwe, niewięceyby im złego fa-. 


miż ich uczynili nieprzyjaciele; 
przeto miałbym ich zafzczęślie 
wych, gdyby fię kto wynalazł ta- 
ki, któryby ich poftępek dla pró- 
źności uczyniony, na famym 
zganil, i zraził wftępie: Gdyżby 
nie 
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niemałym to było hamulcem, iż 
by fię na dalfze niewydawali po- 
śmiewifko. Bywają takie okoli- 
czności, gdzie więcey nam przy- 
nofzą pożytku przymówki nie- 
przyjacioł , niż rady dobrych 
przyjacioł. Złość, którą czujemy 
ztego,żenas za co mają fzarpnąć, 
nieipodzianą w nas częfto spra- 
wuje odmianę, któreyby w nas 
nigdy nafi niefprawili przyja- 


ciele. 
XXVII. 

Potrzeba czafem wybaczyć 
przyjacielowi, ale nie tam, gdzie 
idzie o jegoż włafny honor, wiel- 
ki interes , lub jaki znaczny u- 


_ fzczerbek. Trzeba go w ten czas 


przeftrzedz, nie zważając na to, 
że mu to wnielfmak póydzie, o- 
powiedzieć mu, na jaką przed 
Światem takowemi poftępkami 

G fwe- 
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fwemi zarabia pogardę. Zawfże 
prawie o sobie na tenczas do- 
wiemy fię, gdy fię o nas drudzy 
do woli nagadają, 4 częfto i wie” 
dzieć nawet nie będziem.Przyjaś 
ciele teraznieyfi są fłabi, i inte- 
tefowani tak dalece, iż czy:to 
dla bojaźni, czy też dla interefu, 
wolą nas wnafzey zołtawić śle- 
pocie, niżeli (wą przeftrogą nam 
fig narazić. Rozumielz, że dość 
ich przyjaźni, jesli za nas gdzie 
odpowiedzą;.i tak jefzcze jeśli ci, 
co nanasnaftępują, fa ludzie wy- 
fokiey godności, którzy im nie- 
kiedy mogą być potrzebni, tedy 
na òw czas nietylko nas niebro= 
nią, ale im jefzcze o nas dfzczy» 
pliwie mówiącym dopomagają, 
albo przynamniey milczeniem 
przyzwalają na to chętnie, co o 
nas mówią, Przyjaźń tu wżyciu 
czlo= 


à 
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człowiekowi koniecznie jeft po: 
trzebna, á kto zważy, jakich wy- 
ciąga obowiązkow prawdziwa 
przyjaźń, obaczy jakiey to jeft 
wagi mieć w życiu fwym praw“ 
dżiwego przyjaciela. 

XXVII. 

Pozwalam na to podług po- 
wfzechney uftawy, iż powinieneś 
za fwoich przyjacioł fłowo za- 
rzucić, ale to ię ma rozumieć w 
powizechności. W fzczegulności 
bowiem fą takie okoliczności, 
gdziefamegozrzódłafięgaćtrze- 
ba. Należy im zatym powiedzieć, 
aby złemi poftępkami fwemi nie 
dawali materyinienawiftnym do 
gadania zleo fobie, i wczym fię 
mają poprawić, po przyjacielfku 
onychoftrzedz. Jeśli jeft człek ro- . 
zumny irozfądny, będzie nam 
obowiązany, á jeśli nieuważny 

G2 i pło- 
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i płochy, przynamniey ztąd bę- 
dziem mieli pociechę, żeśmy o+ 
bowiązek prawdziwego wypzł- 
nili przyjaciela. 

XXIX. 

Staray fiębyć bacznym, fpra- 
wnym, i roftropnym, ale nię 
fzalbierzem;wyftępek ten pólpo* 
licy jeft teraz, i dla tego już go 
wyfltępkiem nie zowią. Dawniey 
człowiek o fzalbieritwo i matac< 
two przeświadczony*w Żadney 
ticzciwey kompanii mieyfca nie 
miał, teraz zaś zażnak to rozue 
mu. biegłego mają równie, jako 
i wiele'innych rzeczy podobne 
go gatunku; i teraz jednakże za- 
den fzalbierzom nie dowierza, i 

-onych niefzacuje, późnoli, ry- 
chło, poznają ich, bodayby (ię 
fami jedno poznali, dobrzeby fię 
zniemi ftało. Strzeż fię zatym 
być 


| bęe 
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pat- 


pra- 
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być takimi, nie oświadczay fie z 
przyflugą twą płochą, i bezpo- 
trzeby, zawizefię dobrey uymuy 
ftrony, 4 oney ująwfzy fię ftate- 
cznie trzymay. - Biada jeśli et 
fzczęście nie płuży, á jefzcze 
więkfza biada, jeśli w nielzczę- 
Ściu uyrzą cię być przewrótne- 
go charakteru. 
XXX. 

Chętka do gry, jeft jelzcze 
rzecz, która nie małey wyciąga 
uwagi. Nierzetelność i nielzcze- 
rość, która fię znayduje we grze, 


- kłótnie, w które ona w prawauje, 


rożne niefpokoyności umyfłu, i 
ferca, nieuwaga i- nieftałość 
fzczęścia, fpory, zwady, przyfię= 
gl okropne, niebeśpieczeńltwa 
utraty fortuny, przez: znaczney 
fummy przegranie, ftrata hono= 
tu, złe śrzodki, których: gracz 
uży- 
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używa do odegrania traconych 
pieniędzy, wzwyczajenie fię do 
gry niechybne,i chętka nieuftan- 
na, przykład niezliczonych Fa- 
milii przez grę podupądłych, na 
koniec naymnieyfza uwaga tych 
okoliczności, powinnaby każde- 
go fkłonmość do gry takowych 
po sobie czującego, od onych 
OdrAZIĆ i i odftralzyć, 
XXXI. 

Jeżeli więc chcefz ae uniknąć 
chętki; poftępniy według. naftę- 
pającey rady Seneki „tojelt: mia- 
fto gry, położ fawę, á zamiaft 
chęci dogry, pragnąć będziesz 
flawy. Nie mafz nie tak dofko= 
nałego, coby mogło napełnić iu- 
koić czcze ferce twoje, zabrać 
godziny, myśl twą całą klobie 
obrócić, jako ona; lekarftwo to 
jelt nietylko na grę, alei na wlzy- 
ftkie 


tych , 


a do 
ftan- 

Fa- 
1, ha 
tych 
żde- 
vych 
nych 
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fikie inne wyftępki fkuteczne. 
Bo fkoro oña tylko umyfł ludzki 
opanuje, wzbudza wnim zaraz 
żądzą do(konałości, która zwy- 
ftępkamii ułomnościami ftać nie 


może. 
XXXII. 

Niezawfze wprawdzie od nas 
zawifło przyiść do tak wyfokie« 
go ftopnia chwały, owfzem nies 
bespieczno jeft tey fię ująć drogi 
temu, który fię nieczuje do fil, . 
jakby mógł wyniść z honorem; 
przetorachuy fię sam Z fobą, pos 
znaway fiebie;naylepiza bowiem 
umiejętność jeft poznać famego 


"fiebie. Trzeba wedle fil swoich 


żądze miarkować. Tak kto fię 

nie czuje być urodzonym dowy- 

lokich rzeczy, niech chodzi po 

ziemi, á wyfokich dla fiebie niech 

nie {zuka honorow. Ta do wiel- 
-= Rich 


104 PRZESTROGI 


kich rzeczy fpofobność , nie 
mniey od woli ludzkiey, jako u- 
czynku zależy; ma każdy onę, 
kiedy ją mieć pragnie. 
XXXI 

Powiem ito na zaletę chwaly; 
że ona naymniey do pofiępowa- 
nia w cnotach nie przefzkadza, 
owlzem nie niema łacnieyfzego; 
jako fławą zafzczyconemu ftać 
fię pobożnym. Tęfknica i bojaźń, 
któreprzeciwne fą nabożeńftwu, 
á podłym dulzom pofpolite, w 
umyf człowieka fławą znamie- 
nitego wedrzeć fię nie moga; 
Nic ich od dobrego przedlię- 


wzięcia nieoderwie, przywykli” 


oni do prac i trudow, á ponieważ 
wlaściwie fiużące nabożeńftwu, 
olobliwize mają przymioty, żna: 
czny wkrótce poftępek uczynić 
mogą. Dowod dobrego: ferca 
wi- 
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widzieć fię daje, jeśli fię porufza 
przy opowiadaniu dzieł chwaleb 
nych, á mielza fię i sroży, gdy o 
czyich niecnych fprawach fly- 
fzy. Serca wielkie, brzydzą fię 
niefprawiedłiwością, 4 dla owe- 
go, które mają przywiązania ku 
dobremu, á nienawiść ku złemu, 
lubią widzieć ukarany wyftępek, 
4 cnotę ukoronowaną. 
XXXIV, 

Jeft jefzcze to im przyzwoito, 

iż nie są fkłonne do nienawiści, 


niedbają o krzywdę fobie wy- 


rządzoną, 4 drugdy. też bronią 
iwey fławy, ale śrzodkami, któ- 
rych fumnienie i honor używać 
dozwała. To fprawiwlzy więcey 
otym nie myślą. Jakoż można 
powiedzieć, że nienawiść jeft na> 
miętnością podłym tylko lu- 
dziom przyzwoitą; bo ponieważ 
ani 
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ani fto fil do pomfzczenia fię, ani 
wfpaniałości- do darowania nie 
mają, zatym póki w nienawiści 
` trwają, póty winy przebaczać 


niechcą. 
XXXV. 

Aco gorfza, zatwardziałość 
ferca, tuż zatak nikczemną,idzie 
w ślady namiętnością, 4 wipa- 
niałość umyfłu iftotny uczciwe- 
go człowieka przymiot, nie moe 
że ftać zprzymiotem fobie prze- 
ciwńym , owfzem można mó- 
wić, że nienawiść jeft przeciwka 
naturze, bo dufze nafze ftworzo- 
nefą ku wzajemney miłości, ikta 
jeft proftego ferca, nic barziey 
nie ma w nienawiści, jako nie- 


prawość. 
XXXVI. 
Bądź flownym, i rzetelnym: 
rzetelność jeft znakiem fzczere- 
ER go 
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go nafzego ferca; kiedy kto nies 

izczerym być poczyna, zapomi- 

na powinności fwojey, i powoli, 

tak żyć rozwięzle poczyna, że 

nieznacznie przychodzi doutta+ 

ty honoru fwego. Tofię famotu 

dzieje, co zpowfzedniemi grzes. 
chami, które nakoniec człowie- 

ka, do wielkich prowadzą zbro- 
dni. Bądźże w tey mierze jak 
możełz oftróżnym, flowafię da- 
nego trzymay, boć nie mała to 
jeltuczciwemu człowiekowi hań> 
ba, danego niedotrzymać fłowa. 
XXXVII. 


Przyznaję, iż nie mało kofztu- 


` je, kiedy kto chce być flównym, 


i że rzecz jeft trudna kwoli fiwey 

i powinności dogodzić; jednak- 

że trzeba powinność nad chęci 

nafze przenoiić, jeśli chcelz'na- 

być kredytu naświecie, i wielkich 
| rze- 
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rzeczy dokazać. Te (ą, prawdzi: 
we w nas chetki, które fię zrozu- 
mem zgadzają, albowiem nigdy 
ich nieżałujem , przeciwnie zaś 
i dozwalanie (wym chuciom na- 
wet może nam być fzkodliwe, 
jeśliśmy dla nich nafzę wypełnić 
. zapomnieli powinność. 


XXXVII. 


Kiedy namiętnościom nad fo- 


bą przewodzić dopufzczamy, 
wolą barzo na ten czas fabą ma- 
my,i nigdy prawie nieuczynim 
tego, co uczynić chcemy, 4 czy» 
niemy toczęftoktoć czegobyśmy 
niechcieli. Nietrzeba fię zatym 


dziwować, że temu nie wierzymy ` 


który namiętnościami zmącony 
ma umyf; fzczęśliwi fą ci, któ* 
remi rozum hetmani. Niech ka» 
żdy {woje roztrząśnie fumnienie, 
4 znaydzie wielu. wyfiępków 
przy- 
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przyczynę być fłabość woli fwo- 
jey- Wielu wczora całym sobą 
ganili jaki wyftępek, i uzbrojo- 
nemi być fiebie dobrze przeciw 
niemu rozumieli, á owo-patrz, 
sami nazajutrz weń wpadli. 
Stroń więc od tey przywary, jeft 
to przeciw paffyom naylepizao- 
brona, ftrzedz fię zwłafzcza tey 
namiętności, która nad tobą 
przewodzi, jako beftyi dzikiey, 
która późniey, czy rychley to 
pozrze, na co teraz czatuje. 
XXXIX. 

Kolera jeft także namiętność, 
którey fię mocno wyftrzegać po- 
trzeba. Kto fię gniewa, znacznie 
czafem zbłądzić może; prawda, 
że ciężko ba i nie podobno od- 
mienić naturę, ale też i to praw- 
da, iż chociaż rzecz jeft trudna, 
chcącemu jednak nie jeft BEA 
do- 
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dobna; zwłafzcza, iż natym ofo- 
bliwie zależy dobre, lub złe uży- 
wanie rozumu. Nie dajęć ja tey 
rady, którą dano niegdyś Cesa- 
rzowi AUGUSTOWIE boć to pó- 
źne trochę byłoby lekarftwo, iż 
kiedy fię kto z pierwfzego impe- 
tu gniewem uniefie, i poburzy, 
trudno fię tam utrzymać; aleć 
moja rada jeft: abyś zważał: na 
fkutki, które ta namiętność w in- 
nych fprawuje. Tam poznafzja- 
ka to jeft obrzydłość być gnie- 
wliwym, 4 znienawidżiawszy 
gniew, w takie fie przeciw niemu 
uzbroifz męftwo, które fię zcza* 
fem w nałog obróci, | 
XL, 

Bądź zawfze jednoftaynym, á 
jeśli można, zachoway twe ferce 
iumyfł w fpokoyności ftałey. Nic 
niemafz godnieyfzego śmiechu, 
nad 
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nad nieftatek; u ludzi nie ftałych, 
co godzina, to nowina, tacy dziś 
cię mile ścilkają.jntro zaś patrzyć 
nawet na cię niechcą. Naylepli 
ich przyjaciele, nieśmieją „cl 
nic pewnego przytzekać od nich, 
niebespieczni fą tacy zawize, Z 
chęci w chęć, z nielpokoyności 
wniefpokoyność w padają,ą tak 
długo fie nabiedziwizy, nakoniec 
ftanowią nie nie ftanowić. Od- 
mienności, te są znakiem rozu- 
mu pomiefzanego i dziwackie- 
go. Wfzyftkim fię taki uprzykrzy 

człowiek, ale naybarziey fobie. 
Ludzie trwożliwi, równego 
prawie fą gatunku, i równie nie- 
znośni; rozum, zda fięim, dlatego 
mają, aby o wfzyftkim wątpili. 
nie pewności zawfze zoftają, i 
na żadną fię rzecz nie odważają. 
W Hi- 


112 PRzEsTROGI 

W Hiftoryi dofyć naczytamy fię 
wiele przykładów; tam znaydzie- 
my o ludziach, którzy, że fię dłu- 
go namyśląli, zamyfły ich nay- 
lepfze, na wiatr pofzły. Nie wfzy- 
fcy ludzie umieją tey doczekać, 
i użyć okoliczności. Tym fpofo- 
bem zaświadećtwem jednego z 
Francufkich Królów wygrywają 
bitwy, dobywają Zamkow, i 
wfzelkich dokazują rzeczy. Pra- 
wda w takich okolicznościach, 
gdzie naglei nafzczęście prawie, 
trzeba fię koniecznie na jaką 
ftronę przeważyć, należy trochę 
pomyślić, ale jeśliś już co pewnes 
go przedfięwziął, czyńże, hie 
przypuszczając, jako pokus, 
wlzyftkich innych pierwfzemu 
twojemu ułożeniu przeciwnych 
myśli. 


Sta- 
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XLII. 

Staray fię, byś fię co dzień do- 
fkonalił barziey 4 barziey. Nie 
dość bowiem ucźciwemu czło- 
wiekowi, że znacznych nie po- 
pełnia wyftępków; ale trzeba, by 
co dzień w nowey ćwiczył fię 
cnocie. Niemieć wyftępkow, lecz 
ani też cnot Zadnych, to famo nie 
jakim jeft wyftępkiem, trudniey- 
fzym nad inne do poprawy, boć 
to znak wątłego i ułomiiego u- 
myfłu. Nie zapominay na ftan 
twóy, zoftaw mierność miernym 
osobom, weź to fobie za pobud- 


„kę, iż młody człowiek przeftają- 


cy na tym jedynie co ma, niego- 
dzien jeft i tego, co ma. Trzeba 


fzukać fczęścia , A poznawszy że 


nam nie fłuży, wolno też na ten 
czas przeftać mu flużyć. Nie jeft 
to bowiem rzecz naganna, gdyż 
kto 
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kto zfzczęścia nie kontent, kon- 
tent być może z fiebie. Znaydzie 
fie w uczciwym człowieku co- 
kolwiek, co go uweselić i ukon- 
tentować może. 

XLII. 

Nie chcę ja przez to „abyś był 
pysznym nad zamiar,i abyś u- 
żywał srzodkow zakazanych do 
dóyścia fwego końca, gdyż by- 
łoby to wyrzec fię prawdziwey, 
á wolney umyfła wyniofłości, 
która zależy barziey na wielkości 
zafług, niż Fortun: Trzeba poltę- 
pować od więklzych rzeczy niby 
po ftopniach. Gdyby na przykład 
Szlachcic profty, chciał zoitać 
Hetmanem Wielkim pierwszego 
dnia, którego fię pod żołd zacią- 

'gnął, zadziwaka od wszyftkich 
rożłądnych, i za głupiego byłby 
olądzony. [ak też i o innych: 
owizem 
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owszem takowe +wyniefienia 
gwałtowne , bywają nie trwałe, 
bo fięnie zasadzają na grunto- 
wnym jakim fundamencie, jako 
nie mające czasu do przysposo- 
bienia fię i zafłużenia na to wy- 
niefienie. Ciefz fię z dobrego 
iczęścia, ani mieszay fięw prze- 
ciwności:tedwa odmienne ftany, 
dają poznawać wfpaniałość u- 
myfluludzkiego. Zaczym patrz, 
byś iwizczęściu, iw niefzczęściu 
był fumniennym,4 myśl.iż dobra 
dobrami być przeftają,(korośmy 
ich być godnemi przeftali. 
XLIV. 

Niezrażay fię jeśli czasem uy- 
rzysz (notę w zgardzoną, á wy- 
ftępki nadgradzane, bądź tego 
Zdania, iż twoie w dobrym, wy- 
trwanie, kiedyżkolwiek odpłatę 

H2 we 
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wezmie, bylebyś fię tylko pilnie 
onieftarał. Owoce fczęścia pręd- 
ko doyrzewają, aleć wnich za- 
wfze coś fkażonego znayduje fię, 
idługo nigdy trwać nie mogą; 
nie to fięfamo z owocami Cnoty 
dzieje, długoich doyrzałości cze- 
kać trzeba, lecz za to fą trwałe, 
igodną Cnocie wymierzają za- 


plate. 
XLV. 

Abyś też z cnotą w famym nie- 
fzczęściu zoftawał, nie jefiże to 
dła ciebie pociecha pomyślić, 
żeś na lepsze fzczęście zarobił. 
Dla czego tak fię na Świecie 
ludzie ubiegają itrudzą ? jeśli 
nie dła tego, aby ukontentowa- 
nmibyli. Aktóż barżiey może 
być kontent, nad tego, który 
fię na famego fiebie zeyrza- 
włzy, widzi, że w niczym sobie 

i przy- 
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przygany dać nie ma? Nie lepiey- 

Że w takich okolicznościach na 

niesprawiedliwość Świata, niżeli 

na fiebie famego ufkarżać fię? 
XLVI. 

Serce jeft.ftolicą woli, z woli 
dobrey lub złey, cnoty, lub wy- 
ftępki pochodzą; cnotliwego fer- 
ca ludzie, nie tak byftrego po- 
trzebują rozumu, dość jeft: aby. 
za (woim dobrym fzli przyrodze= 
niem, które ich do-Cnot wszyft- 
kich prowadząc, miłemi i ludz: 
kiemi w oczach Ludzi czyni. 

XLVI. 

Bądź wfpaniałego umyflu, 
nigdy okazyi nieopufzczay fpo- 
fobney do dania dowodu fwey 
wfpaniałości. Przymiot ten ma 
w fobie coś Bofkiego; kto raz w 
nim zafmakuje, wszelka mu po- 
dłość nikczemną będzie fię za- 
wsze zdała. Bo czy możeż czło- 
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wiek barżiey Bogu ftać fie po- 
dobnym.jako gdy zazłe dobrym 
płaci, lituje fię nad nędznemi, 
krzywd zapomina. Poczytay 'to 
zawyłltępek, jeśliś mogąc dobrze 
uczynić; 4 nieuczynił. Niedbay 
oto, źe teraz takich ludzi jeft ma- 
19„owizem,: in mniey ich bẹ- 
dziectym ofobliwfze:cnota: two- 
ja od wlzylikich polzanowanie 
odbiesze... Zawfze wfpaniałość 
byla umyfła, á chociaż ją dra- 
dzy:fię nierządzą , świetności 
przez to jednak fwey nietraci, 
owizem uwfzytkich powinny fo- 


bie jedna fzacunek i poważanie. 


XLVIII. j 

Ucz fię ufilnie spofobu, któ- 
rymbyś mógł dobrze każdego 
człowieka prawdziwy. poznać 
Charakter i ułożenie; ć jeśli przez 
ftanurfwego obowiązek będziefz 
mu- 
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fal komu interes wielkiev wagi 
powierzyć,dowiaduy fię w przód 
zpilnością, co zacz jeft ten, któ». 
remufię zwierzafz. Uważay po- 
tym, jeśli to, co w nim znaydu- 
jelz, powłzechne ftwierdza ro- 

zumienie, bo chociaż to nie ma* 
lym jeft uprzedzeniem, częfto- 
kroć fię jednak przytrafia, iż o* 
myla. Anadewfzyftko patrz, je- 
śli on czafem nie jeft chciwy na 
pieniądze; jeśli jeft chciwy, wy- 
ftrzegay lię go, aby też nie wiem 
jak piękne mial inne przymioty, 
nie wierz mu. Człowiek bowiem 


„takowy zawize dla każdego 0- 


twarte ma ferce, który mu tylko . 
ukaże to, co go fkorumpować 


może. 
XUX. 
Za wzór naśladowania nigdy 
fiebie niekładź, ani chwal nigdy 
sa- 


| 
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samego fiebie; przykro jeft bo- 
wiem fłuchać pochwał, ofobliwie 
tyczących fię fwego męfiwa, i 
przymiotów, dowcipu, i ferca. 
A jako pofpolicie fiabfzey bronią 
ftrony, tak przeciwnie wraz fie 
sprzeciwią tobie, gdy zpochwałą 
6 sobie mówić pocznielz. Atak 
zamiaft tego, co byś miał dobre 
6 fobie [prawić rozumienie, opak 
fię ftanie, albo przynamniey ja- 
kieś fprawifz podeyrzenie nau- 
myśle fluchającego , co pokara- 
niem fprawiedliwym pychy two- 
jey będzie. 


Nie wynafzay barziey niź trze: 
ba przyjacioł twoich; kiedy o 
nich mowa będzie, pochwała da- 
na od ciebie niech będzie po- 
mierńa. Używay żaś tey prze- 
frogi zitropnością; znaydują fię 
albo- 
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bo- dlbowiem tacy, którym i ftúfzne 
wie pochwały w przytomności ich 
i, i przywiedzione, barzo fię nie po- 
ea. dobają. 

nią | LI. 

fie Nie przenoś nad innych przy- 
ałą |. jaciela fwego, A nie chwal nigdy 
tak przed nieprzyjażnemi onemu; 
bre | przed takowemi bówiem po- 
bak chwały tenże fam odnofzą ku- 
ja+ -|N tek, co i obmowa. Wzrułza fiu- 
au- |  chającegoumyA,ijeftczęftokroć 
ra- | powodem fłuchającemu do zbi- 
vo- |. cia i potłumienia pochwał two- 


ich, przez przywidzenie onegoż 
emyłek i niedofkonałości, o 


ze~ czymby inaczey podobno ani 
Jo -| pomyślił, Tak ludzie nie lubią 
da- cudzych Ruchać pochwał, żele- 
20- dwie przyftaną na pochwalenie 
Ze- sprawiedliwych czynòw. W noś- 
fię że, jeśli pa tak ufzne pochwały 


le- 
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Jedwie przyftają, jakże od nich 
mniey fzacowne,; przyjęte będą? 


Kiedy do Sn idziefz, niewy* 


fadzay fię, co niasz powiedzieć. 
Spuść fię na Izczęście; ch; COU- 
kładają wcześnie jak mają:mó- 
wić, prawie nigdy dobrze niepo” 
wiedzą; albo owfzem powiedzą 
jelzcze przeciwnie temu, „co 
chcieli mówić. Nieftaray fię u- 
x ae: fie wfzędzie Mędrcem, 
owizem kiedy ćlię zdarzy zjakim 
pięknym wyjachać zdaniem, 
którego mniey zważać będą, nie 
czyń tak,-jako wielu czyni, któ» 
rzy za każdą okazyą ono powta- 
rzają, niby nadgrody zań fzuka- 
jąc, ja między tym,  żebraniną, 
Żadi ney 1 niekładę różnicy, jeślić 
niepoftrzeżono, coś powiedział, 
prawdali, co fię wjednym nie 
po 
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ich powiedziało czafić, powie fie w 
dą? diugim. Piękność dowcipu, ró- 

waa fię krasney urodzie, którą 
vys im kto barziey i natrętniey chce 


ieć.. fie podobać, :: tym mniey tiẹ za- 


zu- | wizefpodoba. 

nó= BIO LI. ; 

po~ Zdarzają fię: jednak okoliczno- 
dzą — ści; wktórych fłufzno-jeft, "aby 
co — ten,któryma mówić, pagotował 
"ue o N lE na to, co mówić przedfięe 


m, wziął, jako to wuczciwych pos 
im liedzeniach, gdzie o utrzymanię 
m, własnego idzie honoru, także 
nie ` gdzie.publicznie do wielu mó: 
tów wić, lub- odpowiadać potrzeba. 
tas Zuchwałość to byłaby,, póyść 
ka» tam, bez żadnego przygotowa- 
ną, nia, oraz tam fie nie ptofzonemu 
ŚliĆ narążać dla famey konwersacyj, 
iał, | nle zaś dla interefu. 

nie 


Ww 
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| LIV: 

W twoich powitaniach, nic nie 
ma być wymuflzonego. Dawniey 
w modzie to było, dziś ona znie- 
fiona; ludzie fzukają we wizyft- 
kim naturalności, (ztuki zaś, któ: 
ra natury nie mar nielubią, 


Niemiey ciekawości żadney, 
ani chęci do pojęcia nauki, którą 
ladzie wiefzczbar(ką zowią. Ta 
bowiem nauka,nie tylko jeft fzko- 
dliwa,alei nadwątla Wiarę praw- 
dziwą Katolicką. Zyi radzęć w 
niepewności twego fzczęścia; 
trafia fię częfło, że ci co fzukają 
wiadomości rzeczy przyfzłych, 
z ciekawości chwytają lię, i zaka- 
zanych dróg dla dóyścia pewno- 
ści fzczęścia, i lofu fwego, z któ- 
rych niełatwo wychodzą. 


Je- 


> 
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LVI. 

Jeśliś jeft ciekawym,zwiedzay 
kraje cudze; nic niejeft potrzeb- 
nieyfzego , i chwalebnieyfzego, 
nad taką ciekawość; nic barziey 
niewydofkonała rozum, i więk- 
fzego nie dodaje poznania, ta 
wielka różnica Krajów , Morza, 
Wiar, spofobów ftaczania bitew, 
obyczajów, dodaje nam reflexyi 
proftujących rozsądek nasz, i 
Światła, z którego wiele w czalie 
pożytkować będziemy. Nic na 
koniec nad to niejeft pożytecz- 
nieyfzego, byśmy tylko tego. 
wfzyftkiego użyć mieli, nieczy- 
niąc tak, jak wielu innych, któ- 
rzy zwiedziwfzy cudze kraje, do 
fwey Oyczyzny powracają , ja- 
kiemi zńiey wyjachali. 

LVII. 


Woyna jeft pofpolitym {polos 
bem 
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bem inayuczciwfzą drogą do do- 
fiąpienia Fortun. Fortuna, któ- 
ra ię nabywa przez Maryasz, 
przez Sprawy, przeze grę, uczci- 
wemu człowiekowi nie wiele 
przynofi ukontentowania. Amo- 
żeż co być  przyjemnieyszego, 
jako mówiąc o dobrach i hono- 
rach, z których fię ciefzemy, po- 
wiedzieć: oto nadgroda prac mo- 
ich, oto fkutek i zapłata zafług 
moich, Pomyślność, którą ma- 
my ztąd, nikogo nieobraża, ka- 
żdyfię ztego ciefzy, że fię nam 
powodzi, i że przez Przywiley o- 
fobliwizy fzczęścia, na tak do- 
brym fundamencie zafadzone: 
go, chwała, i honor nas nieod- 
ttępują. Człowiek więc uczciwy, 
ma wielkie pobudki dokochania 
fię w woynie, i uczenia fię tey 
fztuki, która fama może fie na- 
zwać 
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zwać fztuką uczciwych ludzi. 
LVII. 

Abyćfię tam powiodło,trzeba 
mieć wielkie ferce, i rozum; kto 
tych dwu razem przymiotów nie 
fprzęże, nigdy ucżciwym czło 
wiekiem nie będzie. Nie dość 
jeft, mieć męftwo, trzeba do te- 
go jefzcze pilnego przykładania 
fie, zważać z pilnością, co czy- 


„ nią Generałowie,i więcey zawfze 


nad powinność fwoję pełnić; 
trzeba na miłość żafłużyć Woy- 
fka, ofobliwie tego, którym wła- 
dafz, pokazować wefołość na 
twarzy; gdyż: to ukazuje ube- 
fpieczenie fię, które wroży nieja- 
ką żołnierzom pewne, zwycię: 
ftwo. -Nie dość jefzcze na tym, 
trzeba ile możności być przyftę=: 
Pnym, nie kurczyć rąk, gdy wy- 
datku jeft potrzeba. Rzemiefio 
to 
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to wojenne, famą uwagą niebę- 

dzie zrozumiane, trzeba prakty- 

ki, trzeba umieć dobrze Geogra- 

fią, i Mathematykę; gdyż chcąc 

czy plac otrzymać jaki, czyli o- 

bledz miafto, bez tych dwóch u- 

miejętności, żadną miarą nic u- 

czynić niemożna. Należy także 
czytać Kfiążki owoynach, á mia- 
nowicie dzieła Cefarza, życie A- 
' Jexandra; Hiftoryą Rzymiką,Pol- 
fką, i Francufką. Czytanie tako- 
wych Kfiąg, dodaje światła, i po- 
znania, z którego w podanych o- 
kazyach wiele pożytkujemy. Z 
kąd to pochodzi, iż wielu widzim 
nie umiejętnych (ztuki wojenney 
-Officierów, chociaż i długo w 
woyfku fłużą? Jeżeli nie ztąd, że 
nie czynią tego, coby czynić do 
wydofkonaleniafię powinni by- 
li? á ztąd częftokroć na małym 
prze- 
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przeftają, áo więkfzemnicy dba- 
ją rzeczy. Trzebafię dofkonalić 
co raz, gdyż tym tylko (pofobem 
nabywamy więkizego nad in- 
nych poważańia. Powinien do 
tego mądry człowiek, znać oka- 
żye, wktórychby na niebespie- 
czeńftwo mógł fie narazić z ho- 
norem. Nieprzyftoi naftan twóy 
ż proftemi drabami, jakobyś je- 
den był znich, za nieprzyjacie- 
lem uganiaćfię. Trzeba być me- 
Żnym, ale nie zuchwałym. Lecz 
kiedy znaydujefz fię w takim 
razie, gdzie olzczędzać fię nie- 
potrzeba; w tenczas czyń, co ci 
odwaga każe. Jeśli można, fta- 

ray fię być dalekim od interefów, 
albowiem chociażby pożytek za- 
wfze wychodżił z honorem, le- 
piey jeft jednak onych nigdy na 
fię nie pa Nie mafz 

nie 
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nic bowiem tak fzczerego, lub 
oczewiltego, czegoby odmienić 
i pomielzać niemożna było; tra- 
fia fię za tym, że dla różnego 
przekladania sprawy twey, krzy- 
wda fię obojey dziać może ftro- 
nie. Lecz jeśli tak jefteś nielzczę- 
śliwy, iż one mieć na głowie two- 
jey muliiz koniecznie; więc gdy 
to jelit wtwojey mocy obrać we- 
dle woli {wey jeden ztych wizy- 
fikich interesów , bierzże. ten, 
przez który na naywiękfzą zafłu- 
żyiz pochwałę. Dyś niewiem ja- 
ką miał do ufkarzaniafię na ko- 
go przyczynę, i by niewiem na 
jaką on u ciebie zafługiwał po~ 
gardę, nigdy mu jednak fławy 
nie uwłaczay. Człowiek ujętą fo- 
bie mający ławę, wfzyftkiego fię 
poważyć gotów, równe jelt nie- 
bespieczeńfiwo, z potwąrzyć u- 
” czci- 
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czciwego człowieka, jako by też 
prawdziwe, ale uwłóczące onea 
mu flawę roznieść wieści. Nie 
obftaję ja tu zaludzi zajęczego 
ferca, i nie wrażam ci to, abyś fię 
każdego - człowieka obawiał; 
wiem bowiem, iż odwaga jeft to 
iftotny Sziachcica przymiot, ale 
to jedno powiadam, iż ponieważ 
obfitość aboniedoftatek krwi lub 
żółci całą czyńi różnicę między 
odważnym, i bojaźliwym czło- 
wiekiem,niemożefz fię więccheł- 
pić ztego, czegoś fam nienabył. 
Czy rozumiefz, że człowiek nie- 
wdzięczny i obłudny niejefi go- 
dnieylzy z całym fwoim męfi- 
wem pogardy nad bojaźliwego, 
ale cnotliwego? wolę ja flawę 
bez męftwa,niżli męftwo bez fla- 
wy; jednak cierpią ladzie olzu- 
ftow,i obłudnych fallzerzow,ani 
la im 
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imotworzyście niewypowiadają 
woyny. W refzcie, cóż ci przybę» 


dzie, żeś ujął fławę człowiekowi | 


niżfzego od ciebie ftanu? Czy- 
nifz mu krzywdę,którey nadgro- 
dzić nie możefz. Nic tobie ztąd 
nie przybywa, 4 fumnienie fwoje 
niepomału zawodzifz. Wierz mi, 
nigdyfię nie naygraway z nędz- 
nego człowieka, boć poftępek 
twóy takowy więcey ci fzkody, 
niź pożytku przynielie. 
5ą także interefa drugiego 
gatunku, których fię zrówną ufil- 
nością jako pierwfzych wyftrze- 
gać potrzeba; to jef: Prawowa- 
nia fię. Nic nie mafz, coby tak 
zatrudniało pamięć , orz coby 
donierzetelności przyuczało,nad 
kłótnie, i spory; A naprzód pra- 
wować fię poczynamy w umyśle 
prze- 
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przemyślając drogi do dóyścia 
fprawiedliwości, i odebrania te- 
go, co nam należy; potym przy- 
wiązuje fię jaki punkt honoru; 
wlzyftko to jefżcze fię czyni fpra- 
wiedliwie, ale nie natym fię koń- 
czy. Przeciwna ftrona.jakie prze- 
ciw tobie uczyni wykrętarftwo, 
á ty rozumielz, że odwetować 
wolno, i złym za złe wrównie od- 
dać tym fpofobem niejakąś ma- 
1ą nadnim odnofifz wygraną, to 
cię do dalfzych zachęca niefpra- 
wiedliwości, i tak nieznacznie 
przywykafz dofałfzu,pieniaćtwa, 
wykrętów, i powoli niefpokoy- 
nym i wykrętnym ftajefz fię czło- 
wiekiem. Dotego, nie tylko mu- 
filz ię mieć naoltróżności prze- 
ciw tym, którzy przeciwko tobie 
ftają, ale i przeciw tym, którzy za 
tobą; bo ponieważ mają oni w 
tym 
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tym fwóy interes, nie prętko kończyć 
zwykli sprawę sobie poruczoną, i tak 
czynią swemi prawnemi wykręty, że 
nigdy z ich fię ręku nie wywikłafz. 
Wiem ja, że trudno jeft uniknąć pra 
wa, i że uczciwi ludzie prawują fię, ale 
przynamniey nim fię na to burzliwe 
puścifz morze, pokaż, żeś wfzyftko, 
co w twojey mocy było, czynił dla u- 
niknienia prawa,. Owfzem rozumiem, 
iż lepieyby cokolwiek swojego uftą- 
pić, niż dobrowolnie wkładać na fiebie 
tak wielki i tak nieznośny ciężar. Po- 
mysl jeno, jak ufiawnie przeciwnik 
miefzać fię, jakiemi zabiegi i zakręty, 
a częftokroć i ftanowi swemu nie przy- 
zwoitemi narabiać muli; czas, ktory 
na tak nikczemney przepędza zaba- 
wie, oddala go od abcowania z uczci- 
wemi lndźmi, i przelzkądza wielmi 
fzczęściu jego. Nigdy tedy, kiedy fię 
myślilz prawować, sobie nie pochle- 
biay, ani zuchwale ulay. Skoro za- 
czyna choć troche sprawa twa być 
wątpliwa, miey fię do ugody, w refz- 
cie patrz, abyś fię nigdy nie prawował, 
dobrze fię wprzód z f(umnieniem wła: 
fnym 
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nym nie porachowawfzy. Są bowiem 
tacy, którzy, ująwfzy Sędziow, pe- 
wni będąc oich łafkawym na fię, choć 
w rzeczy famey niesprawiedliwym 
sądzie, łacnoby cudze nie fłufznie wy- 
darli, by tylko byli upewnieni, że 
BOG sam, i oni o tym wiedzą. 


LX. 


Jeśli fię kiedy kogo radzić będziefz 
w swych dołegliwościach, i o ipofobie 
ich uleczenia, radź fię tych, którzy 
dawniey też równie, jako i ty z fobą 
fię biedząc, znaleźli (posób poprawie- 
nia swoich przywar. By niewiem jak- 
byśmy. rzeczy poznawali, tak nigdy 
jednak nie poznamy , jak przez do- 
świadczenie; zaifte nietyle u nas wa- 
gi mają zdania Filozofów, gdyż po- 
czytamy ich za ludzi, którzy jakby 
z naymu przeciw namiętnościom gada- 
ją; to zaś rzetelne przefzłych niedo- 
fkonałości wyznanie, nie równie nas 
barziey przeświadcza i poprawia. 


Na- 
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Nakoniec tak poftępuy , abyś, ile 
możność, Boga Z światem pogodził. 
Przez świat nie rozumie fię ten, które- 
go nauki fą przeciwne wyrokom Chry- 
ftufowym ; widoczna bowiem rzecz 
że fię światłość z ciemnością prędzey, 
niż świat z Chryftufem zgodzi; ale 
przez świat mają fię rozumieć uczci- 
wii cnotliwi ludzie, na świecie żyją- 
cy. A te dwa Artykuły fą zbiorem i 

' zamknieniem obowiązków, i wfzyft- 
kich powinności uczciwego człowie- 
ka, które ta fzczupła przełożyła ci 
Kfążeczka. 


Koniec Drugiey Części. 
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